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1 koronę.
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każdy następny 12 hal. — Nadesłane po 60 hal, od wiersza za każdy raz. — Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie [S. Sokołowski, Pasaż 
fbusmanna, v Wiedniu Haasenstęm & Vogier, M. Opelik, M. Dukes. M. Schalek, £. Braun, Kutsohera & Sohleri, R. Moses, FriedJ, w Berlinie F. E. Cos, w Budapeszcie.

J. Leopold, w Paryżu de Racffikowski 14 Cite de Trevise, John F. Jones & Cie.

Np. 476. Kraków, sobota 19 października 190? c. Rok XV.

K asia  polityka.
W  nader dyplomatycznym i ostrożnym a 

-zgryźliwym artykule, omawia „Czas“ wstąpie­
nie posłów krakowskich do lewicy, które pozba 
wiło partję konserwatywną ostatnich przedsta­
wicieli miasta, nadając jej przez to charakter 
wybitnie agrarny. „Czas" widzi W tym epizod 
niemiły i nic więcej, a zły swój humor pokrywą 
kilku złośliwościami pod adresem swoich nie­
dawnych przyjaciół. Ten nastrój jest łatwo zro 
zumiałym w obec okoliczności, że detekcja pp. 
Łea, Staniszewkiego i Fedorowicza, ogromnie 
osłabiła stanowisko grupy, której organem 
jest „Czas", również jest naturalnem, że „Czas" 
nie może zbyt wyraźnie się oburzać „odstęp­
stwem" posłów krakowskich, gdyż musiałby w 
takim razie z tą samą surowością potępić se- 
eesję urządzoną w radzie miejskiej przez je­
dnego z redaktorów tego dziennika... Nie mniej 
szym hamulcem dla oburzenia „Czasu“ jest u- 
dział p. Sarego w zmianie frontu krakowskich 
posłów... któż to bowiem najgłośniej reklamo­
wał i chwalił wybór p. Sarego na wiceprezy­
denta miasta, jak nie polski, katolicki i konser 
watywny „Czas"? To są także smutne niekon­
sekwencje, które prędzej czy później zemścić się 
muszą: I tu właśnie natrafiamy na słabą stronę 
całej naszej polityki a raczej naszych polity­
ków mianowicie chwdejność, brak zasad i po­
wodowanie się osobistemi ambicjami w spra­
wach publicznych. Doszło do tego, że dziś właś. 
ciwie nikt nie zgadnie czy np. poseł wybrany na 
zasadzie pewnego programu, lub jako członek 
pewmego stronnictwa, nie zmieni nagle opinii 
i partyi, czy nie wyrzeknie się swego progra­
mu, i swoich haseł... a tem łatwiej może to zro­
bić, że ta zmiana frontu nie wywoła wśród je­
go wyborców zbyt gwałtownego oburzenia i nie 
zostanie doraźnie ukaraną przez wotum nier 
ności; nikomu nawet na myśl nie przyjdzie ta­
kiego posła pociągnąć do odpowiedzialności, al­
bo go potępić; przeciwnie nawet, przy najbliż 
szych wyborach taki „odsstępca“ może uzyskać 
aprobatę tych samych wyborców, którzy go w 
imie zupełnie innych zasad mandatem obdarzy 
li... Bo u nas, wobec chwiejności przywódców, 

~i -masy wyborcze utraciły do pewnego stopnia 
poczucie politycznej orjentacji, a w obec odzie­
dziczonej i dalej kultywowanej niekarności, 
przerzucają się z obozu do obozu z pewnym ro­
dzajem ślepego fatalizmu...

Co prawda, tę ogólną bezkrytyczność poli­
tyczną, spowodowały także nasze stosunki par 
tyjne. Rozbicie i rozdrobnienie stronnictw do­
szło u nas do śmiesznych rozmiarów. Mamy te 
raz np. 4 gatunki konserwatystów, 4r odmiany 
demokratów, tyleż rodzajów partyj ludowych, 
nie mówiąc już o ludziach, którzy sami dla sie 
bie stanowią part je; a takich jest legjon.

Wszystkie zaś te stronnictwa mają wspól­
ny brak ścisłego i oryginalnego programu, 
który zwykle rozpływa się w mglistych ogólni­
kach, albo powszechnie znanych i wszędzie 
przyjętych prawdach. I w rzeczy samej, czyż 
jest mpżliwem skonstruować dla tylu stron­
nictw/odmienne i samoistne programy? A w 
obec tego, wędrówka ze stronnictwa do stron­

nictwa, odbywa się bez żadnej przeszkody, i 
niema nawet charakteru odstępstwa. To też w 
dziedzinie ewolucyi politycznych, Galicya jest 
krajem nieograniczonych możliwości...

A  tymczasem rozwój ludzkości wskazuje ja 
sno i stanowczo drogę dla formacyi stronnictw-. 
Programy liberalne i konserwatywne straciły 
swój walor i siłę przyciągającą. Goraz wyraź­
niej przechodzą do liistoryi, i stają się nawet 
przeszkodą do urzeczywistnienia politycznych 
ideałów. Ludzkość podzielić się musi i już się 
dzieli. n& dwa obozy: chrześcijańskiej i narodo­
wej demokracyi, i bezwyznaniowej międzyna­
rodówki. Pomiędzy temi dwoma światopoglą­
dami, niema miejsca dla pośrednich, bezbarw 
nych i bezpłciowych programów, a ni dla ludzi 
niezdecydowanych, tchórzliwych, lub niepew­
nych. Nieprędko jednak przyjdzie p nas do po­
znania i zrozumienia tej prawdy, bo za wiele 
pierwiastku isamolubnej ambicjii tkwi w |na- 
szem publicznem życiu*. Dopiero) gdy własny 
wyraźny interes zmusi nasze stronnictwa a 
zwłaszcza ich przywódców do zszeregowania się 
wobec wspólnego niebezpieczeństwa, doczekamy 
się gruntownej przebudowy naszej polityki. Na 
razie, najwybitniejszą jej cechą pozostanie ma 
jpstkowość, i egoizm osobisty...

Wola ludu.
W „Dzienniku poznańskim" zamieszcza p.
Świtała bardzo charakterystyczny ar­

tykuł, omawiający znany frazes o woli ludu, 
którego nasi demagogowie tak często nadu­
żywają. Uwagi te oparte po części na stosun­
kach wielkopolskich, są tak trafne, że je po 
części powtarzamy, bo i u nas mogą znaleźć 
zastosowanie.

Pytanie zasadnicze: czy wola ludu jest tak 
doniosłym argumentem w najważniejszych 
sprawach społeczeństwa naszego, że bezwzglę­
dnie słitchać jej należy, czy też argument ten 
należy w pewnej choćby mierze ścieśnić?

Zwrócę nasarnpierw uwagę na to, że jest 
'dążeniem ogólnem społeczeństwa naszego, a- 
' żeby'.lud politycznie i narodowo oświecić, uś­
wiadomić. Jeżeli takie dążenie jest, jeżeli —jak 
to się w istocie dzieje — dążeniu temu przy­
znajemy doniosłe polityczne znaczenie, i jeże­
li ono jest ogólne, ogólnie uznane, to założe­
niem tego dążenia jest, że są u n a s  j e s z ­
c z e  s z e r o k i e  m a s y  l u d n o ś c i  
ni  © o ś w i e c o n e j ,  n i e u ś w i a d o m i o -  
n ej, a l b o  w c a l e ,  a l b o  n i e d o s ­
t a t e c z n i e .  Założenie to rzuca dużo świa­
tła na argument: tak lud chce, tak sobie lud 
tego życzy!

Oczywiście, powołujący się na ten argu­
ment, powiedzą: my nie mamy na myśli całe­
go ludu, przeciwnie,, my powołujemy się na tę 
część ludu, która już jest politycznie i narodo 
wo uświadomiona! Zgoda na to, choć argu­
ment , tak lud chce" znacznie musi być osła 
biony przez to, że zeprezentuje on nie c ą ł  e- 
g o ludu wolę — Ucz [tylko c z ę ś c .} tego 
ludu, choć przyznaję, że najlepszej, politycznie, 
najwyżej stojącej.

Ale tu powstaje drugie pytanie: esy jest

to ..samodzielna", samoistna wola ludu — czy 
„samorzutnie wyszła ona z uświadomionej ce­
lowej dążności ludu, czy raczej ta wola uro­
bioną została przez czynniki z poza ludu?

Pytanie to uważam za najważniejsze, bo 
za stanowiące o istotnem znaczeniu argumen­
tu., tak lud" chce", za nadające wartość — wo­
li ludu!

Otóż odpowiedź na to pytanie jest według 
mojego zdania jedna: „ta wola ludu nie wysz­
ła z ludu samego", bo nawet oświata polity­
czna, nawet narodowe uświadomienie ludu w 
głównej części pochodzi z zewnątrz. Pracuje i 
pracowała nad tem oświeceniem i uświado­
mieniem ludu prasa nasza ludowa, pracowały 
wszystkie czynniki polityczne, uznające donio­
słość politycznej i narodowej oświaty ludu, a 
więc posłowie, Księża i inteligeneya świecka.

Wynika stąd wniosek, że wola ludu, na 
którą się powołują u nas w Galicji, nie jest 
wynikiem samodzielnego uświadomienia z we­
wnątrz ludu, lecz jest wynikiem pracy długo­
letniej czynników, pozostających poza ludem.

Powiedzą mi powołujący się na wolę ludu 
to może, że robią to dla tego, że ludowi do­
brze życzą, że chcą istotnego dobra ludu, że 
oni znają lud, że oni wyszli .ż łona tego ludu, 
więc mają prawo skierowywać wolę ludu w 
tym kierunku, który za dobry uważają.

Nie przeczę istotnej dobrej woli u ludzi, 
którzy argumentują, że lud tak chce. Ale — 
przynajmniej u nas — nie wielu jest między 
nimi takich, którzy lud dobrze znają, a cho­
ciażby i to nawet, to,mało jest wśród nich 
takich, „którzy liczą się z niesłychaną odpo­
wiedzialnością za to, co robią".

Jakaż więc jest wola ludu?
Nie inaczej na pytanie to mogę odpowie­

dzieć, jak, że — lud chce tego samego, czego 
chcą jego kierownicy, t. j. ci, których on za 
kierównikćw swoich uznaje. To nakłada na 
owych kierowników dużą odpowiedzialność, 
bo nie ludu będzie winą, gdy przez kierowni­
ków swoich na fałszywe drogi zostanie pop­
chnięty — lecz wina tą spadnie na tych kie­
rowników, bo to oni w fałszywym lud pchnę­
li kierunku, aby lud tak chciał, jak oni chcą.

Uwagi swoje trzymam ściśle w granicach 
rzeczowości. Starałem się odebrać im wszelką 
cechę polemiczną. Głównie ch idzi mi o to, aże­
by na lud nie spadła wina i odpowiedzialność, 
leżeli lud winy żadnej nie ma w danej spra­
wie, a więc i żadnej odpowiedzialności pono­
sić nie może.

Sprawa polska przed IU parną.
Wobeć bliskiego terminu zwołania nowej 

Dumy nasuwa się przedewszystkiem pytanie, 
w jakiej pozycji znajdzie się tam reprezenta­
cja polska, z jakim spotka się usposobieniem 
względem narodu polskiego i jego postulatów. 
Kwest ja ta jest tem bardziej teraz aktualną, że 
z jednej strony szał polakożerczy ogarnia co­
raz bardziej rosyjskie sfery rządowe i reakcyj 
ne żywioły społeczeństwa, a z drugiej w społe­
czeństwie polskiem rozlega się teraz zgodny du­
et warszawskiej ugody i warszawskich „postę­
powców", przeciw szowinistycznej" polityce
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Koła polskiego, która rzekomo potargała nici 
polsko-rosyjskiego porozumienia.

Nie przesądzając na razie, czy obawa co do 
zwycięstwa reakcji nie tylko w rządzie, ale i 
w społeczeństwie rosyjskiem oraz zarzut szowi 
nistycznej polityki Koła polskiego w II Dumie 
są usprawiedliwione, warto tu zacytować kom 
petentny głos w prasie rosyjskiej, który mówi 
wręcz co innego. Zasłużony rzecznik polsko-ro­
syjskiego porozumienia, p. Nestor stwierdza z 
całą stanowczością w „Rusi44, że nagonka „Ro- 
siji“ i „Now. Wrem.“ na Polaków osiągnęła 
skutek wręcz przeciwny od zamierzonego, a rze 
komo „szowinistyczna44 działalność Koła pol­
skiego w II Dumie nietylko nie usposobiła spo­
łeczeństwa rosyjskiego wrogo wobec Polaków, 
lecz naodwrót, zdobyła jego szacunek i zacieś­
niła węzły przyjaźni.

„Kwestja rosyjsko-polska, pisze p. Nestor, 
u progu trzeciej Izby uproszczona została nad­
zwyczajnie. Z jednej strony Polacy wejdą do 
niej bez większej różnicy zdań między sobą, 
pod jednym sztandarem. Z drugiej strony rcsyj 
skie koła postępowe znają już ten sztandar i 
mają dla niego szacunek i zaufanie. Prasa po­
stępowa ros. nie będzie się już teraz dzieliła 
.w sprawie polskiej na dwa obozy, przychylny 
i nieprzychylny dla polskiej idei narodowej, 
jak to było przed drugą Izbą.

„Trzy są przyczyny takiej pomyślnej zmia 
ny. Popierwsze, pełna godności, umiarkowania 
i zdrowego sensu państwowego taktyka Koła 
polskiego w drugiej Izbie; po wtóre, egzekucja 
dokonana nad przedstawicielstwem Królestwa 
Polskiego przez nowe prawu wyborcze, i po 
trzecie, nietaktowna w najwyższym słtopniu 
kampanja prasy oficjalnej, podjęta dla uspra­
wiedliwienia tej egzekucji już po fakcie.

„Nie mówimy tu o zwykłych usługach 
„Now. Wrem.44 które na ochotnika oddało swe 
szpalty do rozporządzenia rycerzy pióra z gro 
na biurokratów Królestwa i kraju Zabranego. 
Nie widzimy tu bowiem i nie słyszymy nic no­
wego, same tylko uprzykrzone już motywy ze 
starych operetek. Kiedy jednak, idąc w ślady 
„Now. Wrem.44 rozpoczęła swe groźne rewelacje 
w sprawie zdrad polskich urzędowa „Rossija44, 
z natury rzeczy uwagę powszechną zwróciła na 
siebie pikantna perspektywa wyjaśnienia przy 
czyn i powodów surowej kary, jaka spadła na 
naród polski. Jeżeli już mógł ktokolwiek znać 
te przyczyny i powody, jeżeli kto mógł rozpo­
rządzać oczywistemi danemi ukrytego przed 
społeczeństwem aktu oskarżenia, skierowanego 
przeciwko narodowi polskiemu, to naturalnie, 
tylko otrzymujący natchnienia z góry publicy 
ści „Rossii44. Jeżeli rozpoczęli oni systematycz 
ną i niezwykle hałaśliwą kampanję przeciwko 
Polakom, to oczywiście dlatego tylko, że uzna­
no ją za niezbędną i będącą na czasie. Jeżeli 
zaś tę wyprawę uznano za niezbędną, to nieza­
wodnie dzielnym zuchom z „Rossii44 dostarczo-

10) Jan Okwietko.

P R Z E D  B U R Z Ą .
C zęść T.

R o z dz i a ł  1L
Po powrocie do kraju, Opolski został przy­

jęty bardzo chłodno przez tycb, co go wy­
słali.

Przed wyjazdem cackano się z nim jak 
ze szkłem i obiecywano mu złote góry. Po 
powrocie, przyjęto go grzecznie, bo się go o- 
bawiano, ale z widoczną chęcią jak najpręd­
szego i najłatwiejszego zrzucenia ze siebie 
wszelkich przyjętych zobowiązań.

Opolski uśmiechał się ironicznie, wyjeż­
dżając i wrócił ze swoim ironicznym uśmie­
chem. Kazał sobie zapłacić za nadsyłane ar­
tykuły co do kopiejki, nie nalegał jednak na 
obiecane odbicie jego listów z podróży w 
5000 egzemplarzy, afti na wypełnieniu żadnej 
innej, zrobionej mu przedtem obietnicy.

Powi^aiął nawęt wyraźnie, że ze wszyst­
kiego kwitują że przyjemność podróży wy­
starczą i wrocjł od razu do codziennego Źy-

no wszystkie znajdujące się w rozporządzeniu 
właściwych sfer materjały i broń, otwarto 
przed nimi wszystkie odpowiednie składy in- 
tendentury.

„I cóż z tego wynikło? Coś bardzo kompro 
mitującego, choć zresztą dość zwykłego. W  skła 
dzie nie znaleziono nic odpowiedniego dla roz 
poczętej kampanji. Góra zrodziła mysz! Po 
tym nowym w swoim rodzaju krzyżowym po­
chodzie dzieci nie pozostało naturalnie nic, 
chyba tylko pamięć o niezwykłej bezceremonial 
ności jego małoletnich uczestników i zdziwienia 
z powodu lekkomyślności starszych ich kiero­
wników. Dla odparcia tego urzędowego napadu 
na naród polski, niebardzo nawet potrzebowali 
Polacy i ich przyjaciele rosyjscy maczać pió­
ra w kałamarzu.

„A jednakowoż ten błahy w gruncie rze­
czy wypadek wydał rezultaty nieoczekiwane i 
bardzo pożądane. W  rosyjskiej prasie postępo­
wej pióra skrzypieć zaczęły tak zgodnie, jak 
to niebywało jeszcze nigdy w kwestji polskiej. 
Charakterystyczna oznaka chwili! Co zaś waż 
niejsza, to że odtąd ton życzliwości względem 
narodowej sprawy polskiej wciąż brzmi zgod­
nie w całej lepszej części prasy rosyjskiej. Jest 
w tern gwarancja, iż przedstawicielstwo pol­
skie i idea, która mu przewodniczy, znajdą na 
progu trzeciej Izby powszechną życzliwość ca 
łego postępowego społeczeństwa rosyjskiego.

„Oby tak było! —  kończy p. Nestor. Kwe- 
stya rosyjsko-polska w świadomości narodu ro 
syjskiego pchnięta została nareszcie na właści­
we tory i chyba nie zejdzie już z nich pod 
wpływem częściowych kombinacji partyjnych i 
programowych, które głównie przyczyniły się 
do rozbieźa społeczeństwa rosyjskiego w jego 
stosunku ̂  względem Polaków, w przeddzień 
pierwszej i drugiej Izby.44

Tak optymistycznie, wbrew puszczykom u- 
godowo-postępowym, ocenia publicysta rosyj­
ski obecną fazę stosunków polsko-rosyjskich i 
nastrój uczciwej Rosyi wobec sprawy polskiej 
w okresie nowych wyborów. O ile ten opty­
mizm jest usprawiedliwiony, okaże to nieba­
wem fizjonomja polityczna nowej Dumy i jej 
stosunek do krzywd narodu polskiego.

Tajemnicze z n iż c ie  lir. ZamojsHkj.
Warszawa, IB października.

Sensacyjna wiadomość rozeszła się wczoraj 
po Warszawie: Mar ja Adamowa Zamoyska, cór 
ka hr. Konstantego Potockiego, właściciela ma 
jątku Rudka w gub. Grodzieńskiej, znikła w 
tajemniczy sposób z pociągu kolei Petersbur­
skiej. Hrabina z majątku ojca udając się do 
Warszawy dojechała do stacji kolei Szepietowo 
na kolei petersburskiej, wykupiła bilet pierw­
szej klasy i wsiadła do oddzielnego przedziału.

widział on jeszcze w Opolskim znawcę smako­
sza i tego w nim cenił.

Dzisiaj rąbek tej zamkniętej duszy odsło­
nił się przed nim wprawdzie na chwilę, ale 
wystarczająco, żeby, jak mu się zdawało, do- 
strzedz masę nagromadzonych skarbów, tern 
cenniejszych, że zupełnie niedostępnych dla 
ogromnej większości.

Więc ten chłód, ta ironia, ten rozmyślny 
ogień, to tylko maska? myślał Czarko.

I cieszył się prawdziwie z tego odkrycia, 
bo potwierdzało ono jego dawniejszą sympa- 
tję dla Opolskiego, a także dla tego, że nale­
żał do tych ludzi, którzy w innych zawsze go­
towi widzieć tylko dobre strony i którzy z za­
sady nie wierzą nigdy w zło dla zła, ani w 
złość ludzką, któraby nie wypływała z głupo­
ty, ze złego zrozumienia interesu. Czarko był 
bezgranicznie zarozumiałym.

Co się tyczy Opolskiego, to w swojej ar­
tystycznej wyobraźni, już odbudowywał jego 
sielankową młodość szlacheckiego dziecka, 
pełną swobody i słońca, zapachu pól, s^omn 
lasów i dźwięku sianożęci.

Przedstawiał go sobie na tle tego pejza­
żu, który był niegdyś zanotował mimochodem 
potem zapomniał, ą który teraz stał mu w o- 
cżąch jak żywy.

Przypomniał sobie całą długą wycieczkę 
do Białowieży piechotą z tym samym Ozim­
skim, obecnie szukającym szczęścia na ob­
czyźnie.

Byli wtedy młodzi i nieznani i mieli wię- 
cej złotych marzeń i szerokich zachcianek, 
niż z&towek w kabzie, ale to co mieli, wy­
starczało im spełna, a młodość ich nie zatrzy­
mywała się przed nięzem.

Od tej chwili zginęły wszelkie ślady...
Według zebranych przez pisma warszaw­

skie szczegółów, tajemnicze to zniknięcie na­
stąpiło w okolicznościach następujących:

Hr. Zamoyska zajęła miejsce w tym sa­
mym wagonie, do którego wsiedli pp. inż. Zyf 
i W ł. Frumkiu. Obaj ci panowie, szukając miej 
sca, zajęli przedział I klasy, w którym siedział 
już jakiś podróżny. Nagle jednak uczuli w prze 
dziale odurzającą woń, wskutek czego wyszli na 
korytarz i stanęli przed oknami. Gdy pociąg 
mszył, nieznajomy podróżny wyszedł z prze­
działu, zapalił papierosa i ocierając się o p. Zy 
fa, przeszedł w drugi koniec wagonu.

Po chwili p. Zyf zaczął uczuwać sennośćr 
podobnie p. Frumkin i ostatecznie obydwaj we 
szli do przedziału. Wkrótce opanowała ich taka 
senność, iż nie wiedzą, jak i kiedy zasnęli. W  
pobliżu Małkini wszedł do przedziału konduk­
tor i rozbudził obydwóch, żądając biletów. P. 
Zyf, nie potrafiąc sobie zdać sprawy z niezwy­
kłej śpiączki, postanowił wysiąść w Małkini i 
napić się herbaty, towarzysz zaś jego przez 
chwilę rozglądając się, zasnął na nowo.

Podczas gdy konduktor budził śpiących pp. 
Zyfa i Frumkina, nieznany podróżny zaczął go 
tować się do wyjścia. Zabrał z przedziału pled 
owinięty rzemieniami, oraz poduszkę podróżną 
i stanął przy drzwiach wagonu, zdradzając nie 
zwykłe zdenerwowanie. Gdy tylko pociąg za­
trzymał się, popiesznie wyskoczył na peron i 
gdzieś zawieruszył się w tłumie. P. Zyf, który 
obserwował przez cały czas nieznanego podróż 
nego, na chwilę stracił go z oczu. Gdy jednak 
pociąg ruszył, nieznajomy, wysunąwszy się % 
tłumu, wskoczył z powrotem do pociągu.

Po wyruszeniu pociągu z Małkini, podróż­
ni znowu zasnęli. Tymczasem w następnym 
przedziale, który zajmowała hr. Zamoyska, mu 
siały się rozgrywać rzeczy straszne. W pobliżu 
Warszawy do przedziału śpiących wszedł kon­
duktor po odbiór biletów, a po chwili zjawił się 
przerażony nadkonduktor, który zupełnie nie­
zrozumiale dla pp. Zyfa i Frumkina zaczął ich 
prosić, aby złożyli świadectwo, iż żadnego ha­
łasu w wagonie nie słyszeli. Zdumiony tem żą 
daniem p. Zyf zaczął pytać o istotę rzeczy. 
Wówczas nadkonduktor otworzył przedział, któ 
ry zajmowała hr. Zamoyska.

Na podłodze leżała otwarta w zupełnym 
nieładzie waliza, porozrzucane były rozmaite 
rzeczy; między innemi błyszczał także na zie­
mi duży pierścień brylantowy, gdzieindziej 
znów pudełko od tego pierścienia, wreszcie na 
ścianie przybity szpilką od kapelusza wisiał 
czarny welon hrabiny. Po bliższych oględzinach 
przedziału znaleziono tam na podłodze chustkę, 
zakrwawioną, a także i ślady torsyi na podłodze, 
następnie złamany nad oknem gzemsik utrzy- 
mujący firankę. Okno wagonu było otwarte.

Po przybyciu do Warszawy pp. Zyf i Frnm 
kin zwrócili się bezzwłocznie do władz i zawia

Raz po nasłuchania się opowiadań o cu­
dach puszczy, wybrali się tam we dwójkę pie­
chotą, bo nie stać ich było na żaden inny 

-sposób lokomocji.
Koło Siedlec przyłapała ich policja, bio­

rąc ich za agitatorów, albo za ludzi z oświaty, 
ale mieli ze sobą farby i papiery w porządku, 
więc ich puszczono na wolność pod warun­
kiem, żeby zniknęli jak najprędzej. Później 
przechodzili przez smutne wsie unickie, gdzie 
serce się otwierało szeroko, kiedy w nich po­
znano polskich paniczów z Warszawy.

Czarko dobrze pamiętał te stwardniałe 
twarze, z wyrazem szczutego zwierza w o- 
czach u starych i łagodną tęskną dal w o- 
czach u młodych.

Pamiętał te duże szare wsie stare i zą- 
żyłe z przylepioną gdzieś u boku nową, zie­
loną cerkwią bez stylu i obok pustym gma­
chem szkolnym. Rzadziej zamiast zielonej up- 
wej widniała stara, pochylona, cała szarą i 
zgrzybiała, z poczerniałym skrzywionym ła­
cińskim krzyżem świątynia.

W otoczeniu starych lip, oparkaniona ną 
wpół rozwalonym parkanem, przypominała pną 
dawne dzieje i dawnych ludzi.

Czarko z zamiłowaniem szkicowął tę cer­
kwie.

Podczas tej wycieczki widział ję pp rąą 
pierwszy, ate wydały mu się od razu ogrom­
nie swojskie i bliskie.

Przypomniał sobie też, tą kiedy tysay^g 
jedną z nich zobaczył wychodzącego z nwj. 
popa o czarnych kudłach ze zbójeckim wyrh- 
żem twarzy.

Był właśnie wynalazł doskonały punkt do 
szkicu z jednego z rogów cmentarza. Ate pop
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Jomrłi j© o wszystkiem, co zaobserwowali, nad 
to podali rysopis tajemniczego podróżnego, któ 
*ego widzieli jeszcze nawet w Warszawie, jak 
pospiesznie wysiadłszy z wagonu, ulotnił się w 
mgnieniu oka. Wyraź twarzy miał dość nie sym 
patyczny, szczególną zaś jego oznaką była ru­
dawa bródka.

Przybyły mąż hrabiny Adam hr. Zamoy­
ski wczoraj wraz z władzami na drezynie zba­
dał całą linię kolejową i jej pobliże, ale nigdzie 
na wyraźne ślady zaginionej nie natrafił. W  je 
dnem tylko miejscu, pod Łochowem, zauważo­
no ślady na żwirze nasypu, ale i z tego nie nr 
żna wyciągnąć wniosków konkretnych.

W  każdym bądź razie są poważne poszlaki, 
że hr. Zamoyska padła ofiarą morderstwa, któ 
rego dopuszczono się przy pomocy narkotyku, 
a następnie zwłoki wyrzucono przez okno.

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!
Kraków, 19 października.

— Wieczór Kościuszkowski. Przypomina­
my, że w niedzielę dn. 20 b. m., o godzinie 
7-ej wieczorem, odbędzie się w sali krako­
wskiego „Sokoła44, uroczysty obchód ku czci 
nieśmiertelnej pamięci Tadeusza Kościuszki.

Wzniosły cel obchodu zgromadzi niewąt­
pliwie liczne zastępy patryjotycznej publiczno­
ści i wypdni salę dokoła po brzegi.

Bilety wstępu do nabycia w handlu pp. 
'Zajączka i Lankosza, przy linji A. B. Rynku 
głównego, bezpośrednio zaś przed uroczysto­
ścią przy kasie, u wstępu do sali. Komisja 
obchodowa ostrzega, że podczas wykonywania 
poszczególnych punktów programu drzwi sali 
będą zamknięte.

— Odczyt o Cydzie. Związek Czytelni Ar­
tystów teatru miejskiego zainicjował na sezon 
bieżący szereg odczytów publicznych, związa­
nych treścią z tematem teatru lub literatury 
dramatycznej. Pierwszy odczyt odbędzie się 
już w dn. 24 bm. w sali wielkiej Starego Te­
atru i poświęcony będzie Cydowi Corneilka. 

'Odczyt wypowie p. A. Grzymała-Siedlecki.
Bilety wcześniej nabywać można w księ­

garni S. A. Krzyżanowskiego.
— Sprostowanie. Otrzymujemy następują-

S
go tam dojrzał i grubijańsko, po rosyjsku ka- / 
zał mu się wynosić, bo miejsce nie dla robie- § 
nia głupstw, jak tłomaczył w nawpół pijanem j 
bełkotaniu. P

Ten pijany-pop, ten dziki barbarzyński i 
wyraz katorżnika w ryzie, te grubijaństwa w 
obcej mowie, przy tej cichej wiejskiej cerkie­
wce w lipcowy poranek, pośród polskich sta­
rych lip, na ziemi, którą czuł swoją, wraziły 
się w pamięć młodego chłopca jak coś stra­
sznego i wstrętnego.

W tern chwilowem zetknięciu, poczuł on 
silniej, zobaczył plastyczniej całą ohydę nie­
woli i obraz ten miał póżn .ej stawać mu w o- 
czach za każdym razem, kiedy musiał być 
świadkiem nowej niesprawiedliwości, nowego 
bezprawia.

Gdyby był w stanie nienawidzieć, zniena­
widziłby w tej,chwili ciemięzców w tym ich 
przedstawicielu;

Ale|miał duszę szlachetną i miękką, pra­
wdziwie* polską duszę; więc zamiast nienawi- , 
ści, poczuł tylko pogardę, tern boleśniejszą i 
tern większą, że połączoną z poczuciem wła- 
.snej bezsilności.

Dalej wspomniał wspaniałość Białowieży, 
które zatarły chwilowo doznane przykre wra­
żenia, tysiącletnie dęby, kilkusetletnie sosny, 
sędziwe olbrzymy, które łupieżna ręka wroga 
poszanowała lepiej niż prawa i dobytek całe­
go narodu.

Wspomniał te niedostępne haszcze, do 
'których się trzeba było przedzierać bez wzglę­
dów dla twarzy, rąk i ubrania. C. d. n.

ce pismo: Na podstawie par. 19 ustawy praso­
wej, proszę o umieszczenie w najbliższym Nr. 
„Głosu Narodu“ następującego sprostowania:

„W „Głosie Narodu44 z 16 października br. 
pojawiła się notatka, że zawarłem związek mał 
żeński z Agnieszką Sieniawską. Nieprawdą jest 
bym związek małżeński z Agnieszką Sieniawską 
zawarł, lub nawet zawrzeć zamierzał, Agniesz­
ka Sieniawska pozostaje w stanie panieńskim a 
ja również w stanie wolnym.

Franciszek Szewczyk.
Notatka o ślubie p. Sz. została nam przysła­

ną z N. Targu, w formie nie wzbudzającej po­
dejrzenia. W  obec tego umieściliśmy ją, stosow 
nie do przyjętego w dziennikach zwyczaju- W i­
docznie jednak zostaliśmy w błąd wprowadze­
ni, i nie pozostaje nam nic innego, jak wyrazić 
nasze oburzenie z powodu tak niedorzecznego i 
nieprzyzwoitego konceptu.

— Z teatru miejskiego. „W  przystani44 
dramat Engla grany będzie po premierze na­
zajutrz t. j. w niedzielę. Zainteresowanie pre­
mierą jest tak znaczne, że dużą ilość biletów 
na przedstawienie niedzielne już wybrano z 
kasy zamawiań. „Szkoła“ p. Kaweckiego, któ­
ra w piątek wypełniła audytorjum teatru, gra­
na będzie w poniedziałek po raz dziesiąty. W 
tygodniu bieżącym, niezależnie od przygoto­
wań dramatu ” Engla, poświęcono trzy próby 
„Cydowi44 Corneille4a w przekładzie Wyspiań­
skiego. Ponadto rozdano role z komedji Bo­
gusławskiego Stanisława: „Opieka wojskowa44.

— Z sali koncertowej. Wczorajszy wie­
czór należał do poważnych i interesujących. 
Popisywał się wybornie zgrany kwartet czeski 
„Sevcika“ z Pragi. (Panowie: Lhotsky, Prohaz- 
ka, Morawec, Vaśka). Wykonano kwartet a 
dur op. 64 Aleksandra Głazunowa (ur. w 1865 
r.), kwartet d-dur op. 35 Nowaka i wreszcie 
słynny kwartet d-mol Schuberta, w którym 
kompozytor umieścił, jako andante, własną, 
przerobioną piękną pieśń: śmierć i dziewczyna. 
Schubert zaćmił Głazunowa i Nowaka. Pięk­
ne dzieło wykonano wyśmienicie, z uczuciem, 
werwą i precyzią. Publiczność w niewielkiej 
liczbie zgromadzona, gorąco oklaskiwała arty­
stów.

— Popularny koncert „Harmonii4* zapo­
wiedziany na poniedziałek dnia 21 bm. nie od­
będzie się z powodów od Towarzystwa „Har­
monii44 niezależnych.

C H R Z Ą S Z C Z .
Czytamy w dziennikach niemieckich:
„Nasz słynny przyrodnik, Lutz von B.„, 

został zabity przez filozofa darwinistę Wilfrie­
da M.;. Ta śmierć jest tem boleśniejsza, iż przy­
czyna pojedynku była błaha, wprost dziecin- 
na...“

Błaha!? Pod Janowcem na skraju lasu, bę­
dącego ulubionem miejscem przechadzek oby­
wateli małego niemieckiego miasteczka C.... spał 
chrabąszcz... Pogoda była śliczna, słońce zale­
wało potokami drzewa i pola. Nadszedł Lutz 
sławny przyrodnik. Naturaliści stąpają cicho i 
szperają w krzakach, zanurzają w nich ostrza 
długich stalowych szczypców. Więc Lutz szpe­
rał nachylony. W tem zawołał radośnie: „Sca- 
rabeus mirabolans44. Usłyszawszy swoje imię, wy­
powiedziane po łacinie, chrabąszcz zerwał się 
i pofrunął przez zarośla i pola.” Lutz — za nim. 
Potykał się, padał, lecz ni6 tracił z oczu ofiary.

Dobiegł do sadzawki, w której Wilfried, 
darwinista, siedział z nogami i badał obyczaje 
motyli i rybek.

— Doktorze — zawołał Wilfried — czy ten 
ten chrząszcz ci zawinił ?

Lutz otworzył blaszaną puszkę, zawieszoną 
na rzemieniu przez plecy, pokazał, że mu brak 
właśnie tego gatunku i popędził dalej, goniąc 
chrabąszcza dokoła stawu.

Nieszczęśliwy owad fruwał, trzepotał się, 
nie mógł się ukryć w wód przezroczy, świst

— Towarzystwo „Esperanto44 w Krakowie 
rozpoczyna kurs nauki języka esperanckiego 
z dniem 5 listopada b. r w nowym lokalu (Ry 
nek 1. 17 II p. w sali Ogniska nauczycieli). O 
płata za 6-tygodniową naukę wynosi 5 kor. 
Zgłoszenia przyjmuje się w tymże lokalu w po 
niedziałki, wtorki, środy i czwartki od godz. 
7 do 8 wieczór. W tych samych godzinach 
będą odbywały się lekcje we wtorki i czwartki.

— Nowe szynki żydowskie. Od dłuższego 
czasu magistrat krakowski darzy szczególnymi 
względami żydów przy wydawaniu dm konsen- 
sów na otwieranie szynków. Powstaje więc sze 
reg nowych żydowskich szynków w naszem 
mieście, które godnie będą podtrzymywały da 
lej trądycye brudu, niechlujstwa i zaniedbania 
na punkcie wymogów bygieny. Taki szynk po­
wstał przy ul. Zyblikiewicza w ostatnich cza­
sach. Nie zapomniano o ulicy Zygmunta Au­
gusta zamieszkanej wyłącznie przez ludność ka­
tolicką, dla której zdaniem komisyi konsenso- 
wej i Magistratu nie wystarczał handel p. Kav 
ki. A  przecież przyległa ulica Lubicz mogłaby, 
zaspokoić wszystkich żądnych alkoholowych 
rozkoszy z całej dzielnicy. Na rogu tych 
dwóch ulic powstała więc niepotrzebna knajpa 
żydowska, widocznie władze miejskie mają za 
miar ulicę Lubicz uczynić wyłącznie siedzibą 
szynków dla rozpijania ubogiej ludności miesz­
kającej w tej dzielnicy.

— Pod zarzutem świętokradztwa. Przy o- 
twarciu kościoła O.O. Reformatów znaleziono 
dziś rano ukrytą w przysionku kobietę Annę 
Dziewońską, którą oddano w ręce policji. Wdro 
żono przeciwko niej dochodzenie czy nie za­
chodzi tu zbrodnia świętokradztwa.

— Tania knchuia i herbaciarnia „Biura 
sprawdzań44 została przeniesiona na ul. Jagie- 
lońską 1. 8 parter front, i wydaje obiady, po
20 hal. kolacje po 16 i 10 h.

Osobny pokój dla pp. studentów.
— Zawody w piłce nożnej. W niedzielę

20 października w parku Dr. Jordana odbędą się 
zawody w piłce nożnej. Program: 1. Od godz. 
wpół do B klub Zielonych przeciw klubowi 
Niebieskich. — II. od wpół do 4 — 5 klub 
Różowych przeciw klubowi Różowo-niebieskich, 
(z Wieliczki). Przygrywać będzie muzyka woj­
skowa 56 pułku. Wstęp 40 h. Studenci i dzie­
ci 20 h. — Członkowie kludów: terminatorzy

siatki zastawionej na jego swobodę, na jego ży­
cie, płoszył go coraz bardziej. Wtem ujrzał bia­
łą ścianę. Zdało mu się, że to ratunek; przy­
frunął z impetem, rozbił się o mur i padł na 
trawę. Leżał z przetrąconem skrzydełkiem, i 
czuł, że nadchodzą ostatnie chwile.

Przyrodnik już go trzymał w chudych pal­
cach, i był uszczęśliwiony... Ostatni wybieg sa­
mozachowawczy — chrabąszcz udał nieżywego. 
Zdawało mu się że to pomoże! O naiwności!

Lutz z blaszanego pudełka wyjął szpilkę 
długą, długą, jak lanca i wbił ją w lewe skrzy­
dełko” chrabąszcza — osadził go na karku. W 
pierwszej chwili owad zdrętwiał, potem drgnął 
jego tułów złocisty, poruszyły się łapki — gdy­
by chrabąszcz miał głos, byłby wydał okrzyk 
bólu. Poruszał główką, jakby się chciał wzbić 
do lotu, szukał punktu oparcia, by wyrwać się- 
z tej lancy. Napróźno — dokoła powietrze, sa 
mo tylko powietrze, przed chwilą jego żywioł, 
jego radość, teraz — takie zdradliwe, nieuchwy­
tne! A w powietrzu unosił się zapach kamfo­
ry, i nieszczęsnego więźnia odurzał...

Wilfried wstał — był bardzo blady. Szedł 
naprzeciw Lutza, siedzącego przy murze, szedł 
krokiem szybkim, na odsiecz.

Dokoła dręczonego owadu brzęczały mu­
szki, motyle, chrabąszcze, radząc jakby nad wy­
zwoleniem brata.

Dokoła szmer liści, taniec złocistych pył­
ków słonecznych, plusk fali, życie, miłość, wio­
sna, a chrabąszcz leży z sercem przeszytem 
lancą stalową... Co za męczarnia!

MAGAZYN MEBLI H w wielkim wyborze kompletne urządze- 
nia pokoi sypialnych, jadalnych, salo- 

6  nów, i Ł p. Sofy wszelkiego rodzaju ma- 
Jj terace, poduszki, kołdry, dywany,chodni- 
*  ki, portyery, firanki, kapy na łóżka, ser­

wety na stoły i L p.

S z c z e p o m  fhO jkG  W ^ pa^°-w'e> ulica, Szpitalna 1.34; naprze*oiw teatru telefon Nr. 738-
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10 h. Początek o godz. 2-giej. W razie niepo­
gody zawody odbędą się w następną niedzielę.

— Pani Adolfina Zimajer urządza w so­
botę dnia 19 bm. w Tarnowie wieczór humo­
rystyczny, przy współudziale pani Heleny Zi- 
majer-Rapackiej i E. Kalinowskiego b. reżyse­
ra teatru ludowego w Krakowie.

Afisz zapowiada świetny program a dołą­
czywszy do tego sympatję, jaką się cieszą oboje 
artyści* spodziewać się należy, że teatr będzie 
wypełniony po brzegi.

— Z Tow. urzędniczek pocztowych. Dnia 
20 października 1907 odbędzie się staraniem 
Sto w. urzędniczek pocztowych w salach Klu­
bu pocztowego przy ul. Lubicz, wieczorek z 
współudziałem pana Bursy* oraz przedstawie­
niem amatorskiem.

Po przedstawieniu tańce. Przygrywać bę­
dzie muzyka wojskowa 56 pułku.

— Pijany dorożkarz. Fiakier Nr. 77 naje­
chał wczoraj wieczorem z tak szalonym impen- 
teib w ulicy Kolejowej na fjakra 148, że w zde 
rżeniu wypadła z dorożki jadąca do kolei za­
miejscowa podróżna. Sam woźnica Gabrjel Szo 
tek spadł z kozła a nadto złamała się jedna la­
tarka, jedno koło gumowe i uszkodzone zostało 
fekrzydło dorożki. Z npadku na szczęście nie by­
ło poważnych następstw, ale szkoda wynosi do 
100 koron. Pijanego woźnicę pociągnięto do od 
powiedzialności sądowej.

— Nekrologia. Kasper Jankoś, stolarz, ucze­
stnik powstania z 1868 r. przeżywszy lat 66 
zmarł w Krakowie dnia 17 bm. *

Marja Grzywińska, lat i2 zmarła dnia 
17 b. m.

Llojza z Steldów Winiarska, lat 53 zmar­
ła w Dębnikach dnia 16 bm.

Kalendarzyk niedzielny.
W niedzielę dnia 20 października.

Teatr miejski po południu „Cenzor moral­
n ości wieczorem „W przystani.

Stary teatr po południu koncert muzyki 
wojskowej.

Sala „Sokoła44. Wieczór Kościuszkowski a 
następnie Wieczornica.

Strzelnica po południu strzelanie marszal 
kowskie.

Dom Związku Stow. katolickich po połu­
dniu: Zgromadzenie drobnych kupców i kra­
marzy.

Uniwersytet ludowy. Wykład dr. Filipa 
Eisenberga p. t. „Wiedza a żyeie“.

Park Jordana. Wielkie jesienne zawody w

piłce nożnej kółka miłośników sportu „Wisła44
Cyrk Edison. Dwa przedstawienia kinema­

tograficzne.
Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.

Sobota „W przystani44 dramat w 3-ch akt. 
Jerzego Engla (nowóść)

Niedziela o godz. 3-ej „Cenzor moralności44 
kom. w 3-ch akt. J. Nikorowicza (ceny zniżo­
ne do połowy) o godz. 7-ej „W  przystani*4 dra­
mat w 3-ech akt. Jerzego Engla (nowość).

Poniedziałek: „Szkoła44 sztuka w 4-ch akt. 
Z. Kaweckiego.

Wtorek: „W  przystani44 dramat w 3-ch. 
akt. J. Engla.

Środa : „Piękna Mirandolina“ kom. w 3-ch. 
akt. K. Goldoniego „Litaet Comp44 kom. w 1-em. 
akcje Al. hr. Fredry (pop.)

Czwartek: „Wojna domowa44 kom. w 3-ch. 
akt Z. Przybylskiego.

Piątek: „Szkoła44
Sobota: „Cyd'4 tragedja w 5-iu. akt. T. 

Corneille4a, tłum. St. Wyspiańskiego.
Niedziela: o godz. 3-ej „Rewizor z Peters­

burga44 kom. w 5-iu. akt. Gogola (ceny zni­
żone do połowy44 o godz. 7-ej „Cyda.

Kronika lwowska.
„Krajowe Ognisko nauczycielskie44 podaje 

do wiadomości, że od czasu ostatniego Wal­
nego zebrania nowo wybrany Wydział odbył 
w ostatnich dwóch miesiącach kilka posiedzeń. 
Na posiedzeniach tych postanowiono na wnio 
sek prezesa p. Lityńskiego zająć się w pier­
wszym rzędzie łoterją losową, na którą Towa­
rzystwo otrzymało koncesję. Loterją tą, mają­
cą na celu stworzenie nauczycielskiego sana­
torium, oprócz Ogniska zainteresowało się ró­
wnież wiele osobistości wpływowych i jest na­
dzieja, źe sprawa tak doniosła znajdzie w na- 
szem społeczeństwie jak najgorętsze poparcie.

Pozatem uchwalono już w bieżącym mie­
siącu wprowadzić w życie „Dom handlowy na­
uczycielski44 i w tym celu wybrano specjalną 
komisję.

Lokal Ogniska znajduje się obecnie we 
Lwowie przy ul. Skarbkowskiej 1. 5. a urzędo­
wanie odbywa się codzień od godziny 3. do 5. 
popołudniu.

W tym samym lokalu znajduje się również 
„Nauczycielskie informacyjne biuro44.

O dąlszych postanowieniach zawiadomi 
Wydział swoich członków w najbliższej przy­
szłości.

— Kat— zawołał Wilfried — kat nędzny!
Lutz spojrzał na darwinistę i uśmiechnął

się, myśląc, że to żarty.
— Podły! — krzyKnął Wilfried.
I dręczycielowi wymierzył — policzek.
Tylko śmierć może zmazać taką zniewagę.
Weszli do lasu, zatrzymali się na małej po­

lance. Ĵ utz rozwścieczony, dobył noża. Wil­
fried, spokojny, smutny, myślał o swojem chra­
bąszczu, który bez przyczyny, który dla nę­
dznego kaprysu położył życie.

Zmrok zapadł — odzywa się słowik.
Śpiewał żałobny hymn chrabąszczowi. Potem 
zanucił marsz wojowniczy, wzywając jakby do 
odwetu.

Pojedynek rozpoczął się wśród chóru pta­
ków leśnych, przyjaciół chrabąszcza.

Lutz był silny i podstępny, Wilfried wą­
tły, lecz odważny. Przy pierwszem zwarciu się, 
broń wypadła mu z ręki. Chór ptaków zawo­
dził coraz głośniej... Bezbronny obrońca chra­
bąszcza, widział go w myśli wbitego na szpilkę.
Lutz nachylił się, aby ugodzić powalonego prze­
ciwnika.

Lecz ten zerwał się nagle i ruchem nie- j dy. 
spodzianem zagłębił nóż w sercu okrutnika. j Z Londynu donoszą:

Ptactwo umilkło. _ i Z powodu deszczów w północnej i środko-
. Niech nas Bóg sądzi! zawołał Wil- j wej Anglii w wielu miejscowościach 'wylewy

*ried* | wyrządziły wielkie szkody. Komunikacya w kil
—'■■■ .....   j ku punktach przerwana.

Z Lubiany donoszą o wielkiej katastrofie,

— Nowe mundury w armii. Jak wiadomo naj 
wyższy zarząd wojskowy austrjacki postano­
wił wprowadzić w armii nowe mundury, lepiej 
przystosowane do nowoczesnych potrzeb woj­
skowych. Mundury te mają być sporządzone 
z szarego sukna, i już niektóre oddziały no­
szą je dla wypróbowania w praktycznem uży 
ciu. Cała jednak armia otrzyma nowe mundu­
ry dopiero w miarę jak zostaną zużyte zapasy 
starych uniformów. Co do oficerów, mundury 
paradne pozostaną na razie te same, czas zaś 
w którym wyjdzie rozkaz sprawienia sobie mun 
durów według nowego wzoru dla oficerów, zo 
stanie dopiero znacznie później oznaczony a 
to ze względu na przemysłowców, którym się 
przez to chce oszczędzić strat.

— Wielkie powodzie. Z Medyolanu dono­
szą: Wskutek silnych deszczów Lago Maggiore 
gwałtownie wezbrało. Niżej położone części mia 
sta Pallanze stoją pod wodą. Z wielu miast w 
północnych Włoszech donoszą o wylewach w 
skutek gwałtownych deszczów, które trwają 
dalej.

Lago di Como wystąpiło z brzegów i zalało 
znaczny obszar. Jak z Aeąui donoszą, rzeka Sam 

\ wystąpiła z brzegów i wyrządziła wielkie szko

spowodowanej przez deszcze i wylewy. W  sa­
mej Lub lanie wylew wyrządził wielkie szkody» 
Podobne wiadomości nadchodzą z Gradyski.

— Zjazd Litwinek. W tych dniach odbył 
się w Kownie pierwszy zjazd Litwinek przy u- 
dziale 350 osób, z inicjatywy panny Gabryełi 
Pief kiewiczówny, literatki litewskiej, pisującej 
pod pseudonimem Bite (Pszczoła). Ona też obra­
dom przewodniczyła.

Pierwszy referat wygłosiła panna Kimont- 
tówna, „O obowiązkach kobiety44, która powin­
na się kształcić i umoralniać, „ M ę ż c z y ź n i  
mówiła — n i g d y  n i e  b ę d ą  m o r a l n i , ,  
j e ż e l i k o b i e t y c n o 11 i w e n i e b ę d ą*V 
Referat przyjęto oklaskami. Następnie przemó­
wiła pani Leonasowa, o kulturalnych żądaniach 
kobiety. Pani Plejris-Pujdowa o nienormalnem 
położeniu kobiety, o potrzebie organizacji ko­
biet, w celu wywalczenia sobie praw cywil­
nych. Żądała złożenia w Dumie petycji, doma- 
magających sie równych praw z mężczyznami.

Wieśniaczki opowiadały o swojem tru- 
dnem położeniu w rodzinie, o cierpieniach, ja­
kich doświadczają od mężów, często brutal­
nych pijaków. Pani Zemajtisowa, znana autor­
ka mówiła o „krzywdach dziewcząt wiejskich44; 
przemawiałojteż kilku mężczyzn, oświadczając, 
iż lepsza część mężczyzn gotowa jest nieść po­
moc kobietom i walczyć o ich równoupra­
wnienie.

W drugim dniu zjazdu po gorącej dysku­
sji, zjazd uchwalił następujące rezolucje:

1) Dla wywalczenia praw kobiety powstaje 
Związek na zasadach łączności z podobnemi 
związkami innych narodów.

2) Dla polepszenia bytu domowego, same 
kobiety będą tworzyły związki podług swego 
fachu.

3) Związki kobiece działają oddzielnie albo 
razem z mężczyznami i 4 dla utworzenia tego 
Związku będzie działał komitet z 10 osób: 6 z  • 
Wilna i 4 z innych miejsc. Siedliskiem komite­
tu jest Wilno.

Leopold W5Ifling w Zurychu. Korespon­
dent jednego z pism wiedeńskich nadesłał ó~ 
negdaj wiadomość z Szwajcarji o pobycie by­
łego arcyksięcia w Zurychu. Wiadomość tę u* 
zupełnia dziś poszukiwaniami podjętymi spe­
cjalnie w chęci dostarczenia bliższych szcze­
gółów o tym pobycie. Pisze więc, źe zauwa­
żył wieczorem w czasie spaceru nad brzegiem 
jeziora jakąś parę, która udała się potem do 
hotelu „Mythen44. Ponieważ mężczyzna wydał 
mu się znajomym, przypuszczał więc, że może 
to być Wolf ling. Jeden z jego przyjaciół znal 
dobrze portjera tego hotelu, udał się więc z nim 
do niego i zaskoczywszy biedaka, dowiedzieli 
się, że były arcyksiąże mieszka tam istotnie*. 
Następnego dnia wcześnie rano wstał ów ko­
respondent i czatując koło hotelu, około go­
dziny 11-ej zobaczył Wólflinga wychodzącego 
w towarzystwie trzech kobiet. Udał się za ni­
mi obserwując w drodze cale towarzystwo w 
szczególności urodę przypuszczalnej narzeczo­
nej Wólflinga oraz jej sióstr. (?) Wszystkie trzy 
miały mieć „zmysłowe usta44 a najbardziej na­
rzeczona. W rezultacie tych obserwacji okre­
ślił ją jednak dość niepochlebnie, twierdząc, że 
na ogół robi wrażenie damy z półświatka.

Idąc tak za towarzystwem doprowadził jê  
do poczty, gdzie Leopold Wólfling odebrał kil­
ka listów i gazetę w opasce. Obserwując go 
dalej uważnie, zauważył czy też może zdawa­
ło mu się, źe zobaczył w rogu otwartej koper­
ty nazwisko Wólfling. Nie dość na*tem, w 
dalszym ciągu rozpoznawał pismo pani... To- 
selli-Montignoso, której „charakter44 niedawno 
przedtem widział gdzieś w reprodukcji czy au­
tografie. To mu już dało zupełną pewność, ko 
go miał przed sobą. Z „odkrycia” swego był 
tak zadowolony (przypuszczalnie mogła już być 
godzina obiadowa), że puścił towarzystwo swo 
bodnie a sam wrócił do domu.

Z dalszego ciągu tej korespondencji, do­
wiadujemy się, że ślub Wólflinga ma się od­
być niedługo, i że narzeczeni chcąc być wol­
nymi od nieproszonych świadków, V  szczegól­
ności zaś reporterów, zapowiedzieli ślub w kil

Zmiana lokalu.
MAGAZYN i PBAC0W NIA\v.v.v.

K01IFEHCYI bam seiei

Fra n cisze k  G Ł O W S K i
przeniesioną została na Rynek gf. 9, w Krakowie, naprzeciw 
Kościoła jfw. Wojciecha - - poleca gotowe Hostynmy snhnte blnzfcl paltoty i t.d.

Fasony najmodniej***. Ceny przystępne.
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Prezydent ministrów oświadczył, że prze­
ciw urzędnikom, którzy dopuścili się nadużyć 
wdrożono już śledztwo dyscyplinarne.

Wiedeń. We wtorek odbędzie się wspól­
na .konferencja komisji parlamentarnej ludo­
wców z prezydjum Koła polskiego.

W Kole polskiem toczą się narady wszy­
stkich trzech grup demokratycznych w spra­
wie złączenia ich w jeden związek. Dotąd po­
rozumienia nie osiągnięto.

Wiedeń. Wczoraj odbyła się w czerwonej 
sali parlamentu konferencja przywódców klu­
bu, na której uchwalono ograniczyć liczbą 
mówców podczas pierwszego czytania ugody 
do cyfry 34. Liczbę tę rozłożono w ten spo­
sób na poszczególne stronnictwa: chrześcij.- 
socjalni 5, Polacy 4, Czesi 5, Rusini 2 i t. d- 
Ugoda przyjdzie na porządek dzienny w naj­
bliższy wtorek. Jeszcze w przyszłym tygodniu 
przedłoży baF. Beck budżet na r. 1908.

Wiedeń, Reprezentanci ruskiego klubu dr. 
Kolessa i dr. Dniestrzański konferowali wczo­
raj z prezydentem gabinetu bar. Bjckięm w 
sprawie postulatów szkolnych ruskich. Obrady 
będą kontynuowane w następnym tygodniu.

Ugoda na Węgrzech.
Budapeszt. W stronnictwie niezawisłości 

ugoda znajduje coraz więcej zwolenników. 0- 
statnie mo*y Kossutha i Apponyego w klu­
bie niezawisłości sprawiły korzystne wrażenie 
i wykluczyły ewentualność opozycji stronnic­
twa niezawisłości względem ugody. Zwłasz­
cza mowa Kossutha przedstawiająca zyski Wę­
gier w zakresie prawnopaństwowego stanowi­
ska i uzyskania samodzielności wobec Austrji 
rozproszyła wątpliwości niektórych członków 
stronnictwa. Mowę Kossutha zamierza rząd 
wydrukować i rozdać między ludność w ca­
łym kraju.

Opozycja w stronnictwie niezawisłości prze­
ciw ugodzie składa się z około 25 członków. 
Posłowie Hollo i hr. Batbyany wybitni przy­
wódcy partji zgodzili się na wywody Kossutha. 
Ponieważ w razie głosowania partji niezawisło­
ści przeciw ugodzie nastąpiłoby przesilenie w 
stronnictwie i gabinecie, przeto nawet opozy­
cyjni członkowie partji oświadczają gotowość 
głosowania za ugodą, by nie wywoływać groź­
nego kryzysu.

Koniec konferencji pokojowej.
Haga. Wczoraj odbyło się ostatnie posie­

dzenie konferencji pokojowej.
Haga. Konferencja pokojowa wysłała do 

cara telegram dziękczynno-hołdowniczy. Dziś 
nastąpi podpisanie konwencji. Holenderski mi­
nister spraw zagranicznych przedstawił imie­
niem królowej i rządu życzenie, aby Haga by­
ła stałą siedzibą konferencji pokojowych.

0 strejk kolejowy we Włoszech.
Rzym. Dzienniki pochwalają uchwałę Ra­

dy administracyjnej kolei państwowych. „Tri- 
buna“ pisze, źe równocześnie z tą akcją dys­
cyplinarną powinna iść także akcja władz 
sądowych, albowiem ustawa powiada, źe perso- 
nal kolejowy składa się z urzędników publi­
cznych i przewiduje kary za opusztzenie przez 
nich służby. Przy pomocy postanowień dyscy- 
plmarnych, uchwalonych przez Radę admini­
stracyjną/będzie można opanować ewentualny 
strajk personalu kolejowego. „Tribuna“ wątpi 
jednak, czy do tego strajku przyjdzie.

Katastrofa kolejowa.
San Sebastian. Koło miejscowości Ons zde­

rzył się pociąg osobowy z pociągiem towaro­
wym, 20 osób zostało ciężko zranionych.

Z Marokka.
Paryż. Jak słychać, onegdajsza Rada gabi­

netowa postanowiła po wy wodach ministra praw 
zagranicznych Pichona, p o p i e r a ć  a k e j  
s u ł t a n a  A b d u l  Az i s a ,  celem wzm< 
cnienia jego powagi i przywrócenia porządku. 
W tym celu postanowiono ułatwić mu uzyska­
nie pożyczki.

Tanger. Dowódca wojsk Muleja Hafida wy­
stosował list do jenerała Drude, by na wypa­
dek walki jego wojska z wojskiem sułtana Abdir1

ku miejscowościach okolicznych odrazu, aby 
módź dowolnie obrać miejsce obrządku. Mo­
żliwym jest też ślub cywilny w hotelu na co 
pozwala prawo szwajcarskie.

— Walka z bandytami. Pisma warszaw­
skie donoszą: Wczoraj o godz. 5 popołudniu do 
mieszkania j>. Majewskiego na Nowym Świę­
cie wesarło dwóch wyrostków. Po chwili stróż 
usłyszał krzyk „Ratunku ł Złodzieje!“ dochodzą 
cy z okna mieszkania p. M., szybko więc tam 
pospieszył. Zaledwie jednak wybiegł z bramy 
na podwórze, z sieni prowadzącej do mieszka 
nia p. M., wybiegł jeden z wyrostków, a uj­
rzawszy stróża, wypalił doń dwukrotnie z re 
wolweru. Strzały chybiły, kule utkwiły w mu­
rze, lecz Btróż nie uląkł się grożącego niebezpie­
czeństwa i schwycił bandytę za rękaw, te.n jed 
nakże pchnął stróża, który potknąwszy się o od 
bój od bramy runął na ziemię.

Eona drugiego stróża, widząc co się dzieje, 
uczepiła się bandycie na plecach u kołnierza. 
W tej chwili nadbiegł drugi uciekający ban­
dyta, palnął do niej dwukrotnie z rewolweru, 
lecz prawdopodobnie umyślnie chybił, bojąc się 
ranić towarzysza, poczem uderzeniem pięści po 
walił kobietę na ziemię.

Widząc to mąż jej, drugi stróż, z siekierą 
w dłoni puścił się w pogoń za bandytami, któ­
rzy już. zdążyli wybiedz na ulicę. Do goniącego 
stróża przyłączyli się dwaj inni stróże i poli­
cjant posterunkowy. Jeden z bandytów pom­
knął w stronę placu Aleksandra i znikł w tłu­
mie. Pogoń podążyła za drugim bandytą, który 
uciekał w stronę Alei Jerozolimskich pstrzeli- 
wując się raz po raz % brąuningą. W tejże 
chwili z Alei Ujazdowskich pokajał się oddział 
powracających z roboty żołnierzy. ich wi­
dok bandyta przyłożył rewolwer dtf skroni i 
dwoma strzałami pozbawił się życia. Był tc* 
chłopiec lat około 16. Znaleziono przy nim dwa 
rewolwery i dwie paczki naboi.

Strzały bandyty przeważnie nie wyrządzi­
ły szkody. Jedna kula jednakże trafiła w prze­
chodzącą podówczas pannę Jadwigę Matuje w 
ską, siostrę dziennikarza, przeszywając jej na 
wyjpt oba uda.

Z Izby posłów.
Wiedeń, d. 19 października. 

_ W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
Izby posłów toczyły się rozprawy nad wnios­
kiem nagłym pos. Resla w sprawie ułaskaw|e- 
nią dwóch podoficerów, którzy zostali skażani 
za męcanie się nad żołnierzami.

Minister obrony krajowej Latscher ośw|ąd 
cza* że ułaskawienie nastąpiło na podstawie 
wojskowy cli przepisów sądowych ze strony jęp- 
męndanta miasta. Po ułaskawieniu wydano pa 
tyńhmiast odpowiednie zarządzenia dla wstrzy­
mania podobnych wypadków. Wydano też 
przepis, aby podoficerów, zasądzonych za prze­
kroczenia przepisów służbowych, przenoszono 
po odcierpieniu kary. Odpowiednia zmiana pra 
wa zażaleń tworzy już oddawna przedmiot c- 
brad w ministerstwie wojny. Minister oświad­
cza, Że ani on, ani minister wojny, gdy udzie- 
ląli w swoim czasie wyjaśnień na interpelącyę, 
nic nie wiedzieli o  ułaskawieniu, ponieważ u- 
łaskawień urzędowych nie podaje się do wia­
domości ministrów. W końcu polemizował mow 
ca z pos. Reslem z powodu jego wyrażeń o du­
chu panującym w armii, gdyż przekonał się, że 
duch żołnierzy jest w całem państwie doskona­
ły i takim z pewnością pozostanie. Mowę mini­
stra często przerywano protestami, które na 
końcu się ponowiły.

Pos. Kunschak oznacza jako największy 
brak dyscypliny, że człowiek, który się dopu­
ścił takich zbrodni, jak wachmistrz Jecel, bez 
wiedzy obu kierowników armii został ułaska­
wiony. Dla Izby jest tylko jedna satysfakeya 
tj. usunięcie komendanta m. Wiednia.

Hr. Sternberg protestuje przeciw wywo­

dom pos. Resla, który twierdził, że żołnierze 
pragną wojny nie dla obrony ojczyzny, tylko 
aby módz zastrzelić swyoh przełożonych.

Pos. Schuhmeier podnosi, źe sprawa pod­
oficera Jecla musi być dokładnie wyjaśnioną, 
aby żołnierze wiedzieli, że w podobnych wypad 
kach mają się wprost zwracać do zastępców 
ludu.

Jest niesłychanem, że ministrowie nie wie­
dzą o ułaskawieniu. Mówca się spodziewał, że 
minister wyrazi ubolewanie, iż sam został w 
błąd wprowadzony i Izbie podał swego czasu 
mylne informacyę. Mówca wyraża przekonanie, 
że wywody swe najlepiej zakończy okrzykiem: 
Precż z ministrem obrony krajowej!

W głosowaniu nagłość wniosku i wniosek 
sam bez dyskusyi jednogłośnie przyjęto. (Dłu­
gotrwałe oklaski u socyaliśtów i okrzyki: Precz 
z ministrem obrony krajowej!)

Pos. Sternberg gratuluje demonstracyjnie 
ministrowi obrony krajowej, poczem zapala w 
Izbie papierosa, co wywołuje wielkie oburze­
nie.

Gdy nastał spokój oświadcza przewodniczą 
cy wicepr. Starzyński, że zwrócił uwagę pos. 
Sternberga na niestosowność takiego zachowa­
nia się, poczem pos. Sternberg opuszcza salę.

Pos. Kraus zmienił swój wniosek nagły w 
sprawie upaństwowienia kopalń węgla, na in- 
terpelacyę.

Przystąpiono do dyskusyi nad wnioskiem 
nagłym pos. Klofaca i tow. z żądaniem, aby 
członkowie komisy! wojskowej mogli się bezpo­
średnio znosić z żołnierzami mającymi zaża­
lenia.

W dyskusyi oświadczał pos. Bomba w języ 
ku polskim, że wojskowość jest otoczona mu- 
rem chińskim. Mówca prosi ministra obrony 
krajowej, aby wglądnął w te stosunki i zazna­
cza, że raąd nie spełnia swych przyrzeczeń, 
gdyż np. wojskowa procedura karna dotąd jesz­
cze nie została wniesioną. Wreszcie oświadcza 
pos. Bomba, iż stronnictwo jego będzie głoso­
wało za wnioskiem pos. Klofaca,

Po krótkiej dyskusyi nagłość odrzucono.
Przy końcu posiedzenia pos. Malik wniósł 

interpelącyę, dlaczego wydaje się o stanie zdro 
wia cesarza specyalne biuletyny dla giełdy.

Na tern obrady zamknięto. Następne posie 
dzenie odbędzie się we wtorek przed południem. 
Na porządku dziennym zamieszczono: pierw­
sze czytanie ustaw ugodowych.

Choroba cesarza.
Wiedeń. „Corresp. Wilhelm" donosi: Ogól- 

ny stan zdrowia cesarza także wczoraj nie był 
niekorzystny. S t a n  s i ł  b y ł  z a d a  wal ­
ni aj ący,  do czego przyczynił się głownie 
lepszy apetyt. Skutki niespokojnej nocy—jak 
się zdaje—zostały w pewnej części usunięte. 
Monarcha wypoczywał po południa na otoma­
nie. Przy wizycie wieczornej, w której oprócz 
prof. Neussera i dra Kerzla wziął udział także 
prof. Chiari, lekarze zajmowali się kaszlem 
występującym w nocy. Cesarz p r z e z  c a ł y  
d z i e ń  n i e  m i a ł  g o r ą c z k i .  Apetyt jest 
dobry i stan mimo złej nocy nie jest nieko­
rzystny, tern bardziej, że objawy kataralne 
nieco ustąpiły.

Wiedeń. Wczoraj po południu zjawRa się 
hr. Stefania Lonyay w Sćhoenbrunnie i dowia­
dywała się u dra Kerzla o stan zdrowia cesa­
rza.

Z klubów parlamentarnych.
Wiedeń. Wczoraj konferował prezes ga­

binetu bar, Beck z reprezentantem klubu lu­
dowców p. StapińiskJm. Na zapytanie bar. Be­
cka, jakie stanowisko zajmie klub ludowców 
wobec ugody odpowiedział p. Staplński, że lu­
dowcy jeszcze nie powzięli w tej sprawie u- 
chwnły. Jako klub agrarny mają oni pewne 
wątpliwości co do ugody w sprawie wetery­
naryjnej. Pos. Stapiński żalił się nadto na za­
mierzone pokrzywdzenie przy reformie wybor­
czej sejmowej i na nadużycia władz.

MAGAZYN GARDEROBY DZIECINNEJ
pod firmę

Rynek gi. I. 12-

Poleea w wielkim wyborze na sezon jesienny i zimowy: Żakiety] 
Płaszcze, Peleryny, Sukienki dla panienek do lat 16, Ubranj 
ka, Paltoty, Kurtki i Zarzutki dlajchłopców do L 12, Kepi
lusze, Kapturki, Berety,Czapki,Pończochy,Rękawiezi
Kamasze, rozm. Ubrania Włńezkowe, Bielizna, wyroi 
Patrzano i całe wyprawki dla niemowląt, po możliwi] 
niskich cenach........................... W niedziele i lwięta zamknij
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Azisa, jenerał Drude zachował się neutralnie. 
Drude na list ten nie dał żadnej odpowiedzi.

Rzym.
Strejki kolejowe*
(Tel. aj. Stef. Z: powodu ostatnich 

strejków kolejowych w Medjolanie, Turynie 
i innych miejscowościach, rada administracyj­
na kolei państwowych, na wniosek generalne­
go  dyrektora postanowiła ukarać strejkują- 
cych kolejarzy w sposób przewidziany w usta­
wie a to przez degradację i odsunięcie normal­
nego podwyższenia poborów, natomiast przy­
znano renumerację tym kolejarzom, którzy peł­
nili służbę mimo strejku.

Z Persji.
Teheran. (B. Reutera). Gubernator w Ker- 

man donosi, że zaatakował go motłoch, je­
dnakie zdołano go odeprzeć.

Z powodu wyborów do rady prowincjo­
nalnej wybuchły rozruchy. Tłum zaatakował 
Bank państwowy.

Ludożerstwo w Kanadzie.
Kolonja. Do „Kólnische Ztg.“ telegrafują Jz 

Nowego Jorku, iż pewien podróżnik, powróci­
wszy z północno- wschodniej Kanady, opowia­
da przerażające fakty o ludożerstwie, popeł- 
nianem z głodu przez ludność miejscową. Głód 
sroży się w tak straszny sposób, iż matki za­
bijają własne dzieci. Jeden z uratowanych 
przez owego podróżnika opowiada o swym krew­
nym, który zamordował ośmiu ludzi, aby zdo­
być pożywienie dla siebie i rodziny. Tubyl­
cza ludność wymiera szybko, gdyż częste gło­
dy wywołują ostre epidemiczne choroby. Obec­
nie do klęski głodowej przyłączają się zawieje 
śnieżne, wskutek czego komunikacja między 
poszczególnemi osadami uległa przerwie, co 
utrudnia dążenie 2 pomocą. W jednej z wio­
sek odciętych przez zaspy śniegowe, wszyscy 
mieszkańcy umarli z głodu.

NADESŁANE,

Rodzice są zdumieni
zazwyczaj, gdy bo raz pierwszy dadzą zażyć 
Emuisię SCOTTA dzieciom cierpiącym na an­
gielską chorobę. Emulsia SCOTTA przywra­
ca dzieciom zdumiewająco szybko zdrowie i
rzeźkość w z m a cn ia  n e r w y

i przyczynia się do cełego ich ro­
zwoju. Tak znakomity wynik da się 
jednak osiągnąć z pomocą tylko 
takjdoskonałego środka. SCOTT za­
wiera składniki, o doskonałej tylko 
jakości — a właściwa Scottowi me­
toda sporządzania go, zwiększa jego 
skuteczność i sprawia że tak dla 
młodych, jak i dla dorosłych staje 
się lekko strawnym, a nawet dla 

Prwd*. tytko dzieci, których wychowanie jest bar-
* tym znakiem dZ0 W ątpliw em .

Cetta otyg. flaszUl 2 korony 50 hal.
wyroh.Scotfa. Do nabycia we wszystkich aptekach.

Zaniedbywane nie powinny być nigdy:
cierpienia reumatyczne, kłócie w boku, darcie 
w członkach, postrzał, ból głowy i zębów, ka­
tar etc. Dowiadujemy się właśnie, że mnóstwo 
ludzi wychwala znakomity Fellera fluid roślin­
ny z marką „Elsa-Fluid“ , który działa na musz 
kuły i członki wzmacniająco. Zamawia się 12 
małych lub 6 podwójnych flaszek za 5 koron 
ranko u wytwórcy E. V. Fellera aptekarza 
adwornego w Stubicy, Elsaplatz Nr. 50 (Kro- 
tien).

Najwiękaeym  n ieprzyjacielem  ludz­
k o  i  eł jest gruźlica. Miliony padają ich ofiarą, 
— a jednak potrzebaby było tylko małej uwa­
gi, ażeby tysiące z nich uratować. Zwykle lu­
dzie nie zwracają uwagi na małą słabość lub 
zaziębienie, podczas gdy płuca i gardło zawie 
rają już może całe siedliska bakteryj. Sła­
bość powiększa się coraz bardziej, aż w koń­
cu nie można jej się oprzf ć. Wówczas do­
piero wzywa się lekarza, którego pomoc oka­
zuje się zwykle w takich wypadkach bezsku­
teczną. Dlatego nie powinien nikt pomijać 
najmniejszego nawet zaziębienia lecz wezwać 
natychmiast swego lekarza, który przepisuje 
najczęścej wypróbowany środek „SIRuLINĘ 
ROCHE<:. Byłoby dobrze, ażeby każdy czło­
wiek miał w domu ten środek i w razie za­
ziębienia natychmiast go zastosował.

Paatę na ręce  D ra Koykcoa, może­
my polecić naszym damom z najlepszym sku­
tkiem. Najbardziej nawet zaniedbane ręce 
czyni w przeciągu 3 dni pięknemi, białemi i 
delikatnemi. Ceną, jak również doskonały ga­
tunek świadczą o dobroci tego środka, który 
kosztuje zaledwie 1 k. 20. Wysyłka poczt, 
dwa razy dziennie przez: Mariahilf-Apotheke 
Budapeszt, 6, Liszt Ferenc tór 20.

Dobry środek domowy. Wśród śro­
dków domowych, których używać się zwykło 
jako bóle uśmierzające i odciągające naciera­
nie w zziębieniach itd., zajmuje wyrabiane w 
laboratorjum apteki Dr. Richtera w Pradze Li* 
niment. Capsici comp. z „ k o t w i c  ą“  (za­
stąpienie P a i n  - E xp  e 11 e r u) pierwsze 
miejsce. Cena jest niską: 80 hal., Kr. 1.40 i 2. 
— za butelkę; każda butelka mieści się w 
pięknem pudełku, które opatrzone jest znaną 
kotwicą.

D ew ięki z d d eciń itw a . Gorączkowe 
życie człowieka, czyniące go tak szybko star­
cem, pozostawia bardzś mało czasu na wspo­
mnienia o pięknych dniach swego dziecińst­
wa. Lecz chwile takie przychodzą czasem, a 
wówczas brzmią one jak harmonijne tony or­
ganów i bicie dzwonów w uszach pogrążone­
go w marzeniu. Święta Bożego Narodzenia 
ze swemi uciechami, trwają tylko krótki czas 
niestety — a potem rozpływa się znowu pię­
kny obraz przeszłości. Temu wspomnieniu 
nie pozwolić umknąć, lecz go stale zatrzymać 
mogą jedynie t. z. „Anielskie dźwięki na drze­
wko", znana nowość wprowadzona niedawno 
w handel, a będąca zesługą Hannsa Konrada 
c. i k. dost. Dworu w Brtix Nr. 1963 (Czechy). 
Zwracamy uwagę Szan. naszych j czytelników 
na ogłoszenie w naszym dzienniku, z którego 
można się dowiedzieć bliższych szczegółów co 
do tej nowości. Bogato ilustrowane cenniki 
wysyła powyższa firma każdemu na życzenie 
darmo i opłatnie.

Urolog Dr. Leon Rapoport
p o w r ó c ił , i ordynuje jak dawniej w chorobach ne­
rek, pęcherza i cewki K r a k d i r ,  W ielopole 1. 6

(3 -4 )  Tel. 653.

Nowość! Płynna Nowość!

jSomatoza łelazista
(Somatoza z żelazem w połączeniu oroaniozner

zalecaną bywa szczególniej dla
cierp ią cych  na błędnicę

przez lekarzy polecona 
Pobudzająca apetyt I wzmacniająca nerwy.
Do nabycia w aptekach i drogueryacb.

T y lk o  najlepsze, tnysuszone -

Orzechy lotosowe

przerabiają fabryki Ce r e s  i wy­
twarzają bez żadnej domieszki w 
najstaranniej czysto utrzymanych 

:: aparatach sławny ::

^  tłuszcz
do potraw, ciast, pieczeni 
:: i do gotowania.

Sanatogen
Przez 5000 przeszło profesorów i le­
karzy-wszystkich krajów cywilizowa­
nych uznany jako najskuteczniejszy 
środek wzmacniający i odżywny.

wzmacnia ciało i nerwy
Do nabycia w aptekach i dro gueryach. 
Broszury darmo i opłatnie od Bauera & Cle., 

Berlin SW. 48.
Główne zastępstwo: C. Brady, Wien I. 

JFleischmarkt 1.

K ancelarya  adw okata
Dra Wilhelma Dadleza
pdT“  przy ii KarmelicKk
® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®

33 11 p.

h oa r& lp fym t*

dm>
_ i delikatną.

W«f4a.<io nabycia.

rwalsze od Wiedeńskich
BRANIA ROTOWE

świeżo wyrobione przez
Kraków skłęb braweów

K raków , ulioa Flonyańska 7. (Tttź przy fyltfyl). 
Lwów, plac Halioki 7. (Gdzie Centralna Kawiarnia).
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Bywa

v  chorobach płucnych, nieży­
tach, silnym kaszlu, zołzach, 

inflnenrie
yrw* licmychsprtfeswów i lełarzy co dzień sapisywwn.

e-ęmn*, fcaiew&ż â  ilcho naśladownictwa, przeto 
StdaC zawsze ~r oryginalnem opakowania

F. Hoffmanu-La Roche & €o.
Btzjlea (Ssmjćarja).

KAN AR KI hareYńskieK:
poleca własnego chowu, rasy f9 Seiferta** wyborne 
śpiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiewie, 
sprzedaje według jakości śpiewu, po 5 złr., 6 złr., 8 zlr., 
a najlepsze śpiewaki po 10 złr. Przesyłam pocztę za za­
liczką z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrowych. 

Przez 10 dni próby wymiana dozwolona.

H O D O W L A  K A N A R K Ó W
JAN SZUFA

KRAKÓW, nlica Stolarska 1. 18.

Reumatyczne
podagrycsne bóle, kłócie w boku, ból stawów nie trapią nas 
więcej, odkąd używamy fluidu Fellera z marką „Elsa-Fluid*. 
Próbny tuzin 5 K. franko. Zamawiać u E. V. Fellera w Stubicy, 
Elsaplatz Hr. 50 (Kroatien). I d f l ,

Proszę źądaó najnowszy cennik i spis płyt najnowszych zdjęć darmo i opłatnie

P ierw szy  k ra jo w y  Skład

&?amoSm 6w i Fonografów
I m r t o w n y  i częściow y [228

K R A K Ó W ,  ul. Grodzka £ . 7 1 .
Największy skład Gramofonów, Fono­
grafów i walców najnowszych zdjęć.

Cz0(i sHładflwt zawsze na składzie.
Reparacye wykon.się dokładnie i szybko. 
Najnowszy Gramofon „TONARM“ z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 35 asłr. 
Gramofony i Fonografy najnow. kon­

stru kcji od kor. 12 do 500.

OBRAZY olejne i rodzajowe
po cenach bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków, ul. Pijarska? 
przy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyrobu. — Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866 r.

N —  Nowo otwarty  m

MAGAZYN OBUWIA
przy ulicy Szewskiej 1. 2, pod firmą:

B AZAR KRAKOWSKI
F. ZiODZI&SKIEttO

poleca Szanownej P. T. Publiczności

WieBki Wybór Obuwia
męskiego, damskiego i dziecięcego własnego wyrobu oraz amery­
kańskiego, odznaczającego się trwałością, najnowszym fasonem 
i a m ia r k o R  a n e m i  e c n a m i .  Zlecenia'z prowincyi uskutecznia 
się w jak najkrótszym czasie, podług nadesł. miary lub starego bucika. 

Filia: S u k ie n n i c e  (H a la ) 1. 12. —- Pracownia:
(1152 n i .  W y g o d a  1. A . F . Ł o d z iń s k i.

Założony w r. 1870 

ZA E bA D
rzeźbiarski-kamieniar­

ski
Braci Trembeckich

w Krakowie,
ul. Rakotnecka L, 7. 

Podejmuje się wyko­
nani « wszelkich robót 
w zakres ten wchodzą­
cych a w szczególno­
ści grobowców i 
pomników tak w 
miejscu jak i na pra­
wi ncyi. Poleca wielki 
wybór got. pomników 
z piaskowca, marmu­

ru i granitu.

aS I N P t F . R  A  m a s z y n y  d o  s z y c i a
U l i l  U  U l & a  =  do ró in y e h  ce lów  =

a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyć można

flasze składy poznał 
nożna po obocznym

przy kupnie zważał 
należy na to, aby ma­
szyna nabytą została 

Vf naszych składach.

Singer Co. Io w . aHc. maszyn do szycia
Hrakiw, ni. Szpitalna I. 40 naprzeciw teatru miejskiego* 

pitie we wszystkich większych miejscowościach.
Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „SingeraM w innych 

składach, są wyrabiane na sposób jednego z naszych daWnych sy­
stemów. Nie dorównują one atoli ani pod względem kcnstrukcyi, 
jak niemniej trwałości naszemu najnowszemu systemowi maszyn 
lo użytku domowego.

Parno i opłatnie
j h  wysyłam każdem u  
pNą A  mój wielkipolski, bo- 
•B® J V  gato ilus^r. katolog 

■  główny z przeszło
W r 3000 rycin, doskona- 

łych instrumentów 
muzycznych wszel- 
kiego rodzaju. C. i k. 

dostawca Dworu

flanus Konrad
f  1  ' M \  wysyłka instrumentów 

w B Sr ” muzycznych i zegar- 
k6w BrUx nr. 477

(Czecby). Skrzypce szkolne po kor. 
4 80, 5.50, 6 .-- . Do tego smyczek 
skrzypcowy kor. —.80, 1.— , 1.40. 
Cytry, Harmonje itd. na składzie. 
Żadnego ryzyka I Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. (1142

Edward B ocheński 
St Jan W arm uzek

dawniej 
Zygmunt Chilla, 

Krawcy Kraków, 
Wielopole 3 ^bok 
głównej poczty. 
Zakład krawie­
cki zaopatrzony 
na sezon w ma 
terjały krajowe 
i zagraniczne. 
Wykonanie ar­
tystyczne wed.

najnowszych 
żurnali angiel­
skie*' , ceny mo­
żliwie najmniej­
sze . Wypoży­
cza również fra­
ki i anglezy. Za­
mówienia na 

prowincje usku­
tecznia się za 
pomocą sposo- 

 ̂ __________   bu brania miary.

Błaga o litość
staruszka, 87 lat licząca, wdowa po 
weteranie z r. 1831, mająca przy so­
bie nieuleczalnie chora córkę, o wspo­
możenie jakim kolwiek datkiem. Ła ­
skawe datki na ten oel przymula 
Mm. „Ołoeu Narodu*4

Iaknajskuteczniej
prźytem jak 

litanie) ii  Pan najtaniej insero-
-  rowitć, szczegół- 

chętnie kupującego ludu 
takim raz*e proszę 

wa<

niej dla 
wiejskiego,
żądać natychmiast prospekt i 
runki co do zamieszczeń w mych 
poczytnych polskich kalendarzach na­
kład na r. 1908. Kslęg. ,nakł. Edw. 
Feitzingera w Cieszynie, Śląsk austr.

T r z y  g u ld e n y
| kosztuje paczka poczt, brutto 
I 5 kg. pięknie sortowanych od-
jpadkćw mydeł: fiołkowych, ró- 
[żanych, hellotrop, Moschus, kon­
waliowych, brzoskwiniowych, lilio- 

j  wych i t. d.
£& Wysyła za zaliczką B oh em la  

Parftkmerle Bodenbach
a /E . ,  Weiher 221.

• • • • •

zawierający wskazówki jak or­
gany w dobrym stanie utrzy­
mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniać i t  d. 
jest do nabycia w Administr. 
„Głosu Narodu/4 
Cena egz. broszurow. kor. 3. 
w oprawie w półpłótno „ 4. 
Na przesyłkę pocztową 45 hal.

S ta ru s zk a 85 letnia, samotna 
i niedołężna, niegdyś 

zamożna i ź dobrej rodziny, obecnie 
wskutek nieszcz śliwych wypadków 
rodzinnych, podczas powstania po­
zostaje bez pomocy i opieki. Zwra­
ca się przetp w swej niedoli do 
ludzi miłosiernych z prośbą przyjścia 
jej z pomocą. Łaskawe datki przyj­
muje A.imiaHwrjkcya „Glosa Na-olu*

Proszę żądać
gratis i franKo

mego bogato ilłu- 
strowanego pol­

skiego Cennika z 
3000 odbitkami ze­
garków, wyrobów 
srebrnych i złotych

flanns Konrad
c. i k. dost. Dworu. 

Pierwsza
fabryka ziflirMn

w Briix Nr, 709
(Czechy).

S zirajca rski p atent. 
zegarek system Roskopf K. 5. Re­
jestrowany remontoir kotwicowy 
Adler-Roskopf K. 7. Prawdziwy re­
montoir srebrny K. 8.40. (1321

Chłopca i)o pralftfti
przyjmie zaraz handel kolonialny 
delikatesów i win Ignacego Wyso­
ckiego w Radomyślu Wielkim. (1810

Kamienica
jednopięirowa bardzo dobrze się 
reotująca w Podgórzu przy ulicy 
Józefińskiej 1.21 do sprzedania. Wiaa. 
Kraków, ul. Florjaóska I. 26. (1415

J o  wydzierżawienia
w pierwszej połowie przyszłego roku

na Hotel (1427
w budowle , będący narożny dom 
3-ch piętrowy mieszczący około 109 
ubikaoyj, z tych większa połowa 
frontowych z pięknem widokiem i 
słonecznych z balkonami, położony 
w najpiękniejszej dzielnicy miasta 
Krakowa w pobliżu plaut i stacyj 
tramwajowych, odległość od Kyn- 
łci 10 minut drogi pieszej, z wodo­
ciągami, łazienkami i oświetleniem 
elektrycznem } etc. Zgłoszenia do 
końca b miesiąca pod F. F. poste- 
restante główna poczta Kraków —  
za okazaniem kwitu inseratowegó.

po sprzedania (1406
za 4 4 0  k o r . lub do wynajęcia 
jest fortep ian  w bardzo dobrym 
stanie, systemu Besendorfera. 
Wiadomość K row od ersk a  nr.
8 i  w sklepie przed samą rogatką.

Po wynajęcia roku przyszłe­
go na Cel przemysłowy lokale skle­
powe wys. w świetle 2’80 m. po- 
wierzch. podłogi około 120 m .2 (6 
ubikr) 80 m. 2 (4 u H k .)-40  m. 2 (1
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Koncesyonowane praez Wysokie 
c. k. Namiestnictwo Biuro Nauczycielskie Stefannii Łapszów z Trembeckich Żwilling, Kraków, ul. św. Jana I. 2 , I (Bóg Rynku gł.) — — Telefon 744. —  Pol

IHOIdMO Dyplomów. Nauczycielki, Polki i Cudzoziemki, z wyższy muzyką, z doskonałym jez. franc., ang. niem, i wykształceniem uniwers. Nauczytń^f 
Guwernerów. Polaków, Francuzów, Anglików, Włochów i Niemoów. Osoby do Towarzystwa i Reprezentacyi domu oraz Bony, Wychowawczynie, Freblanki, Polki i Niemki z krawte-

pieezyzną. Francuzki, Angielki, Włoszki, sprowadzane wprost z zagranicy z pierwszorzędnych Zakładów Wychowawczo-Naukowych. Internat dla Nauczycielek na przystępnych warunkach.

Wspaniałe złudzenie!
Zarejestrowany wzór. Prawna ochrona.

najwspanialszą ozdobą na drzemko
która powinna się znajdować u każdej rodziny 

chrześcijańskiej są moje ulepszone

prztudnc dźw igi anielskie na drzewko Jfr 1
całe metalowe z 6 pozłacanemi aniołkami, 30 cm. 
wysokie. Poręczenie za działanie bez zarzutu. Mc- 
żna umieścić natychmiast zarówno na bardze ma- 
łem jak i na'b. wielk. drzewku przez proste załóż. 
Ustawione na|stote mogę służyć też za dzwonek. 
Umieszczone naciepł.piecu dział.takżebezpłom.świec. 
Y/yt^ orzone przez 8 świece ciepłe powietrz « obra­
ca kółka rozpędowe, a umieszcz. na niem ulepsz, 
młoteczki stalt uderzają o 3 dzwoneczki, a przez 
to powstają piękne, srebrne dźwięki, które młod. 
i starych wprawiają w urocz, świąteczny nastrój. 
Cena z pudełkiem i sposobem postęp o w. 1.5© K .

4.25 K. 
5.50 
8.—

9 szt. 
12 „ 
24 t,

12.— K. 
15.— 
2 9 . -

3’6 szt. 43.50 K. 
50 „ 58.—

100 „ 112.—

3 szt.
4 
6
Nr 2. Takie same dźwięki anielskie na drzewko.
w wykonaniu bardzo okazałem, nadzw. piękne 
nikl., z kręcon. słupkami dzwonkowemi i 3 wspan. 

promieniejącemi kwiatami ze srebrnej lamety, które po 
zapal ■ niu świec dają cudne odbicie światła, w pudełku 

wraz ze sposobem postępowania 2  K .
3 sztuki 5.50 K.
4 „ 7.25
6 sztuk 10.50

9 sztuk 15.50 K 
12 „ 20.25
24 . 39.50

30 sztuk 57.50 K. 
50 ,, 77.50 „

100 „ 150.— „

Iłajn o o sza szklana ozdoba na drzemko
12 szt. najstaranniej wybranych w pudełku zapakow., 
stos. do wielkości i wykon, przedm. po — .40, 60.— , 
—.70, — .80, 1.— , 1.20, 1.50, 2.— K. Lameta (włosy
aniołów), srebrna lub złota za kopertę — .10 K., dru­

cik do orzechów 100 sztuk — .20 K., łańcuszki z kul szklanych, V/2 do 2 m. długie, 
stosownie do wielkości kol, — .90, — .95, 1 20, 1.40 K. Świece na drzewko, 24 w 

pudelku — .50 K , większych 15 w pudełku — .58 K., świeczników — .50 K.
Kaźdy P* T* kapujący, który w czasie od 1 wrze­

l i  % uli U Ml (J ff lfi£U»}VW %» śnia do 30 listopada uczyni na raz listowne za­
mówienie przynajmuiej na 40 K., otrzyma za darmo jako premium gwiazdkowe 

budzik alarmowy Nr 4343 z tarczą w nocy świecącą i kalendarz na r. 1908. 
W y m ia n a  dozw olona lub zw rot pieniędzy, n iem a więc ry zy k a ! 
"Wysyłka za zaliczką lub po otrzymaniu należ'tości. Najlepiej uskutecznić za­
mówienie na odcinku przekazu. Zamawiając listem lub kartą, koniecznie trzeba 
nadmienić, czy posyłka ma nastąpić za zaliczką, lub czy też należytość wysłano
przekazem. Leży to także w interesie każdego zamawiającego, ażeby zlecenie
przesłał przed 15 grudnia, gdyż po 15 grudnia wskutek oiorzymiego nawału nie 
wysyła się pocztą tak szybko, jak przy zwykłym ruchu. Zamówienia przesyłać

wiec wcześnie do firmy
Pierwsza fabryka zegarków w Br U ,  HANNS KONRAD c. i k. nadw. dostaw, w Brd* 19 6 3  (Czechy).
Zarządać mego najnowszego katalogu głównego z 30G0 odbitek, który przesyła 

się natychmiast zadarmo opłacony.

& jK O J R O N

D” Kovócs’a pasta na ręce
w używaniu nieprześcigniona, czjni ręce piękne 
i białe w przeciągu 3 dni. $ l o i k  I  ifci 2 0  h a l .„Jntcrnationat“  niszczyciel włosówcelemszybkie„ ................. - ...........^ -------# ..........................—  go i pewnego

usunięcia niepotrzebnych włosów z twarzy i rąk. F l a s z k a  6  K .  
Wysyła za pobraniem pocztowem

Mariahilf-Apotheke, Budapest,
L szt Ferencz tór 20. [1383

prawdziwy szwajcarskiego syst. 
kotwicowy zegarek remontoar 
pat. Roskopf z litem, mocnem, 
sprężynę zabezpieozoną mają- 
cem, szwajcarskietn wnętrzem 
kotwicowem w prawdz., plombą 
ochronną opatrzonej nikl. opra­
wie, z kopertą rytą, owalnym 
kabłąkiem 36 godz. idący (nie 
12 godzinny zegarek) z ozdo- 
bnemi i złoconemi wskazów­
kami, najdokładniej uregulow., 
z 3 letniem poręczeniem na 
piśmie, 5.—K., 3 zegarki 14.— K., 
ze wskazówką sekundową 6.— K, 
3 zegarki 17.— K. Bardzo obfity 
wybór w moim katalogu głów.

Nr 7223. Portmonetka z jednego 
kawałka jasno-brunatnej skórki 
safianowej, wielka sakiewka, 4 
przegródki, sprężynowy kabłą- 
czek wewnątrz nikl. zameczek, 
9 cm. długa, 6 cm. szeroka, 1.50 K. 
Nr 7202. Tania, dobra portmonetka 
z jednego kawałka mocnej gład­
kiej skórki, fałdowana, z wierz­
chem z najlepszej skóry, 4 prze­
gródkami i schowkiem na bilety, 
3 zameczki, 9 cm. długa, 6 cm. 
szeroka 1.35 K. Lepsze portmo­
netki po 1.85,2.10, 2.80, 310, 3.50 

3.80 4.20 K. i droższe.

Spółka kredytowa
Człotifców Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń w M o w ie ,

ul. Basztowa I. 9.
Stow. zarejestrowane z ograniczoną poręką,

przyjmuje be* ograniczeni! wysokości gotówkę na
udziały, od których wypłaca dywidendę. Za lata 1902,1908, 
1904, 1905 i 1906 wypłaciła Spółka po 5%  dywidendy.

Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcya na życzenie 
członka uruchomić każdego czasu, udzielając pożyczki
na udziały w wysokości pełnej lub częściowej, od której 
nie żąda procentu, lecz tylko odstąpienia dywidendy ściśle 
w stosunku kwoty i czasu. (1281

Bliższych iinormacjj udziela Spółka na żądania odwrotnie.

Proszę zażądać katalogu l

H A L K I
pćłwełniane.

Poczta, tel. 
i stacya kolei. 

Unterthernenau

Roczny zbyt 
przeszło 

5000 wagonów.

UiitcrtbeitictiaiisHł
FabryKawyrobów ylittiatiycli
Księcia lana Vott Eiechłcnstcin

Untertbemenau przy tnndcnbnrgn
Poleca:

Płyty klinkierowe różnych gatunków i wytrzy­
małości na trotoiry, ala dworców kolej., mle­
czarń, stajni, podwórców i t. d., dalej płyty mo­
zaikowe w tysiącznych wzorach, od najskro­
mniejszych do najbogatszych (Produkcja ro­
czna 15 milionów płyt) dla kościołów, szkół, fa­
bryk etc., podwójnie gładzene rury kamionko­
we, wkłady do kominków, rury remizowe, cegłę klin- 
kerową (prasowaną na sucho o najwyższej wy­
trzymałości dobudowy filarów,prasowanąua 
wilgotno do budowy kanałów) płyty ścienne i 
do fasad, cegłę gładzoną do fasad, dachówkę we 
wszystkich gatunkach czerwoną i glazurowa­

ną, rury do drenowania, kafle do palenisk.

P ra k ty c z n a , trw ała  i ciepła  
m aterya. — Przy odbiorze 1 pa­
kietu poczt., 6 —7 sztuk zawierają­

cego, opłatnie do każdej poczty. 
Cremo-szare z bordiurami sztuka 
ń — .70 złr., w ciemną kratę sztuka 
a — .78 złr., najpiękniej barwione, 
w pasy sztuka k — .88 złr, angiel­
skie halki Croiset prawdz. barwio­
no a 1.10, 1.15 złr., z haftowanemi 
borduirami k 1.30. 1.35 złr. wysyła

450.000

Jtosłrowaac cettniKi gratis i franKo. 
' o ln "'■■■ -  U c zta  zajętych robotników 7 0 0 .

Jakób Brady
Fraueurócke-Export

Ingrowitz (Morawy). (1358

Nie feupujcie zegarka
zanim nie obejrzycie mego wielkiego cennika.

Otrzymacie:
Niklowe RoskopfyK 3.—  
Srebrne „ K  6.— 
Z podw. kopertą K  8.—  
Z 3 srebru, kopert. K 10.—  
Płaskie stalowe K  7.—  
Roskopf kolej. K  7.— 
Prawdz. Omega K  17.— 
Srebr. łańcuszek K  2.—  
14 kar. zł. zegarek K 19.—

14 k.pierścienie zł. K  4. 
Zegaiy pen.70cm.K 7.—  

„ z bic.emwież.K 10.—  
w z muzyką K 12.—  
„ z kukułką K  5.— 
„ kuch.8d.idąceK 6.—  

Budziki z 1 dzw. K  2.40 
„ w nocy świec K  3.20 
„ z podw. dzw. K  3.— 
„ z dzw. wież. 

i biciem K  6.—14 kar. zł. łańcuch K  20
3 lata pis. gtiarancyl; za nieodpow. zwrot pieniędzy. Wys. za zaliczką 

Skład przedmiotów złotych i zegarów (1860
MAK BOHNEL, Wien, IV, Mirgaretheitstr. 2 7 . (Sąiony tiksaior i rz ic z o z n in i).

Żądajcie mego cennika z 3000 rycinjiftrmoJ opłatnie. ł
spirytuso- 

(1390
Patentowane samowary 

wo - gazowe

„NIUTA"
są najlepsze; dostarczają n a js m a ­
czn ie jsze j herbaty  w najtań­
szy i najpraktyczniejszy sposób. 
Prospekty na żądanie wysyła: JNiu- 
ta-sam ow ary sptr. gaz. K r a ­
ków  K ro w o d ersk a  5 3  II p.

Chroń 
twoją żoną.

■ ■ ■

Stały i pewny zarobek od 20-30 Koron tygodniowo.
noże nieó każdy, kto bę­
dzie pracowaó na opaten­
towanej „długiej4* maszynie 

1 L A V I A - * .
Ani wiek ani płeó nic
mogą być na przeszkodzie. 
Odległość też nie ma

żadnego wpływu. 
Dokładne nauczanie 

pracy na maszynie za 
darmo

Na żądanie posyłamy na­
uczycielki do domu. 

Wykonane prace przyj­
muje się do dalszej 

sprzedaży. 
Pierwsze G alicyj­
skie przedsiębior­
stwo domowych ro­

bót pończoszko­
wych na długich  
maszynach do ple­

cenia.

J .  Li Z B A Ł  i  S - k a
zarejestrow ane Tow arzystw o handlowa 

LWÓW, ni. K ochanow skiego Nr. 39-  G.
(Ostrzega się przed kupnem maszyn kulistych).

Żądaj sic prospekty.

tytułem głównej wygranej

w 13 oir “  13
daje pięć następujących kuponów:

losu austr. czerw. Krzyża, 
losu włoskiego czerw. Krzyża, 
losu węglersk. czerw. Krzyża 
losu Bazylika, 
losu Serksk. państ. (tytoń.)

Najbliższe ciągnienie już

d. 2 listopada 1907
Wszystkie kupony w ilości pięciu 
razem za gotówkę

Tą Ola każdej rodziny nadzwyczaj 
ważną kslątkąajsyh za nadeała-J 
„im 90 h.w nurkach anatr.f. J. * 

KaupaBcrlinLU.29ll.in- 
danatr. 50

! ! Zmiana lokalu!!
H. Bogdanowicz

bandaiysta
przeniósł swój sklep 
z ul. Srodzklej 3 5  u

 ̂ ulicę

l . 9 w p
(O om  U f

Poleca
kawym

dom

F U T E R
P. BOUFFAL

następca Armatysa 1 9p.

kę K . 71.25 lub na
32  raty miesięczne

po K . 2*50
Po przesłaniu pierwszej raty K. 
2*50 przekazem, otrzymuje kupu­
jący dokument sprzedaży stemplo 
wany, wysławiony podług przepi­
sów ustawy z seryami i numerami 
efektów, do których ma wyłączne 
prawo gry, i wszystkie wygrane 
są jego wyłączną własnością.
Stall zastępcy miejscowi potrzebni 

wszędzie.
Dom bankowy i kantor wymiany

„MRhr.-Niederttgterr.
Merkur**

Berno (Mor.) uL Nowa Nr. 20.
[1920

pod zarządem $t. fyitia
K r a l ó w ,T M  gł! 2 2

poleca:
W w itlljta  wyborze
Nowości na sezon 

1 8 0 7 / 8  
rzy]mnje wszclKie robo­

ta! aowe JaK 1 pr ze-
m

Lekcji deklamacji i 
gry scenicznej

w domu i w mieście pojedyn­
czo i zbiorowo udziela Ale­
ksander Zelwerowicz art.

dramatyczny.
Teatr miejski Batorego 16 

10-1 i 6-9 2V2-5Ve

Marka ochronna:
„ K o tw ic a 11

O e i i l l d  illn o tro w A B L O  na 
AądMte durrn* i •płatnie

Lin im e n t Capsici comp.,
sattąpissi*

Pam-Expelleru,
jest powszechnie znane jako wy­
śmienite, bólo nsmierzająoe na- 
oieranie: do nabycia wo wszys-V   V *  ontkicli aptekach |ó oenie 80 hal.,
K 1.401 2 K. Przy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka do­
mowego należy przyjmować tylko 
bntelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką „kotwicą" 
wtenczas Jest pewność, że *1, 
otrzymało wyrób oryginalny.

Apteka hr. Richtera 
poi „dętym  lwemtf w Pr* lec, 

uliea S lśbieiy  
Jde. K aiwy.
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f  z a k ł a d  f îje jr  w s z o F t z j p n n n r .

* *  t l u s
Z A K Ł A D  JRIEJFŁ W S Z O F IZ Ę D 1S T Y .

C. i k. Nadworna sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia
ClStłom PIlltt4“  GARDEROBY, UNIFORMÓW, FIRANEK I MATERYJ F ln r r ^

„ d y d l c l l l  n u d d d  WSZELKIEGO RODZAJU CAŁYCH I POPRUTYCH. r i U d d f i
Własne składy fabryczne: KRAKÓW: tylko przy ulicy Sw, Krzyża 1. 7. LWÓW: ulica Sykstuska

1. 26 obok c. k. głównej poczty, ul, Batorego 1.20, (Hotel Saski)
=   -----------. = = ---------  asa  =ss = SPECYALNOŚĆ ! Pralnia sukni jedwabnych i stru sich  piór. = = = = =  asa =====

Zlecenia z prowincyi wykonuje się jaknajstarauniej i jaknajtaniej. — Największy zakład w tym zawodzie w Galicy i, Czechach w Morawii i na Śląsku. — Fabryka w Bernie. - Proszę i 
dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją firmę. Wielkie uznania z najwyższych sfer arystokratycznych i oficerskich (Austro-Węgier). — UWAGA! Na wszystkich z mojej fabryki 

czyszczonych, i farbowanych przedmiotach znajdują się kartki z ceną fabryczną i uprasza się tylko za okazaniem tej kartki zapłacić. (242 j

Ciągnienie nieodwołalnie 9 listopada 1907. 
Łoteryi Wiedeńskiej c. k. Policyi

1 los kosztuje 1 k o r o n ę - —  I główna wygrana

Koron 30.000 Koron
II 5000 kor. i III 1000 kor. zostaną stosownie do najwyższego pc- 
lecenia Jego ces. i król. Majestatu i na żądanie wygrywającego wy­
płacone w gotówce z pctiąceniem 10%  podatku" od wygranej. —  
Losy są do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, kolekturach 
loteryjnych i trafikach. Biuro loteryi c. k. Policyi znajduje się 

w Wiedniu I., Schottenring 11 (w budynku Dyrekcyi Policyi).

5  k o r o n  r n ię c e j z a r o b k u  d z ie n n e g o
Towarzystwo domowych robót pończoszkowych. Poszu­
kujemy osób obojga płci do plecienia na naszej ma­
szynie. Prosta i szybka praca przez cały rok w domu. Wia­
domości przedwstępnych nie potrzeba Odległość nie 
stanowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę,

Prawu, zastrzeż. Każde naśladownictwo karne!

Alletoróterhłsao
Oki

t.-TbicrrytiłPrrg!’***
lii EtRttH-SaartruCT.

Jedynie prawdziwym jest tytko

Thierry’ego Balsam
z zielonym znakiem ochronnym „Zakonnica4*. 12 małych lub 
6 podwójnych flaszek lub 1 wielka specyal. z pat. zamk. k. 5.—

T h i e i T y ’ e g o  m a ś ć  D ą b k o w ą
przeciw wszelkim nawet starem ranom, zapaleniom, zranie­
niom itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysyłka tylko za zalicz, łub 
wysłaniem kwoty. Te obydwa środki uznano ogólnie za 
najlepsze. Zamówienia adresować: Apotheker A. Thierry 
in Pregrada boi Rohitsch-Sauerbrunn. — Składy w lepszych 
aptekach. Broszury z tys. listów dziękczynnych gratis ifranko.

Towarzystwo domowych robót poóczoszkowyoh
Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Frantiskoow 
nabrezi 6— 194. 1070

Północno Niem. Lloyd
w Bremie,

(Korddeutscher Lloyd)
Generalna Agentura dla Galicji
we Lwowie, ul. Gródecka 93.

R egularna bezpośrednia kom unikacja p rze w o zo w a  z  B re m e n , 
pospiesznym i i p o c zto w y m i p a ro sta tka m i.

DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
(Nowego Jorku, Baltimore, Galreston) Brązylji, Argenty­

ny (Buenos Aires), Aostralji, Japonji etc.
M T  Biłtty kolejowi do każdej itioji rółnosnij flmiryW.

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety
sprzedaje:

fiener&loa Agentura Pełń. ulem. Lloydu
w e  L w o w ie , u l . GrodeoŁa  9 3 .

językach: polskim, ruskim,niemieckim.I M i B  Koresp. w języka

2S___ - ora

Zakład pogrzebowy
odznaczony najwyiszemi nagrodami

WOLNEGO
przy ni. św. Tomasza 1. 4, tuż przy pl. Szczepańskim, 

filja : ulicą Kopernika 1. 6. — Telefon Nr. 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowa­

dzania zwłok ze wszystkich krajów europejskich. (1339

Baczność Rodacy! — Swój do sw

=  Newy system kroju, =
górujący nad wszystkimi innymi!

Szanownym interesantom zwracam uwagę na mój udoskonalony 
system kroju, nie mający sobie równego. Długoletnia praktyka. — Sława 
pierwszorzędnej szkoły.— Prospekty franko.

O łaskawe poparcie uprasza za Dyrekcyę

j .  FttwajrfcKI*
6 5 0 -4

Internatlonalci Zueehneldeeehule
Neuzalz a. 0., Kirchśtr. 7— 9.

C

A
B
O

Nieczyste wina
i inne choroby wint usuwa i poprawia jedynie — ąznany 
z« najlepszy, tak u nas jak i zagranicą, a przez władze 

dozwolony, Barotft

Ś r e d e k  w z m a c i i lą j  ą e y  (Weinverst&rkung) 
(na Hektolitr 7a— * *g) 4 kor.

P n r tB  (na 1 hktl. 5—6 deka) 12 kor., deka 
.  16 haL

ś r o d e k  d o  k la r o w a n i a  (Klftrungsmittel) 
do 12 hktl. 2 k., do 25 hktl. 8 kr, do 50 htkl.5 k. 

B r ó d e k  o d k w a s n ą ja c y  (Entskuerungs- 
mittel) (na i  hktL %  kg.) za 1 kg, 2.40 kor. 

ś r o d e k  n l u e i i

za 1 kg. 4.4O kor.

oraz wszelkie egzystujące artykuły piwniczne i gospo­
darskie 1 maszyny!; Cenniki darmo i opla tnie. 60 kg. 
za pobraniem ; większa ilość na termin według umowy.

Skład główny i sprzedaż: tudapąit, VII. Bfhtiy*0. 1. Skład: 47. 
Telefon 8—72. Fabryka kompozjoyi do prsyraądsania rumu, likie­
rów, i innych spirytoaliów: L , Virfekzjfr-e y S j^ p .4 5  ~|5.
Wysyłka poeztą dwa raiy diłcMtt j ‘

Budzihi z  śmiecącą tarczą
Koron j Koron

zik kolej. 5.—  
z dzwonkiem 
wież. i biciem 6.—  
z muzyką 10.—

Z dzwonkiem zw. 2.40 
Z 2 dzwonkami 3.— 
Z  tarczą świecącą 3.20 
Marki J. Prima 4.—
3 lata pisemnej gw&rancyi Za nieodpowie­

dnie zwrot pieniędzy 
W y sy łk a  za  pobraniem

Max Bohnel, Wien, IV.,
Margarethenstrasee 27.

Żądajsie mego cennika obejmującego 5000 
rycin darmo i opłatnie. |1359

ZRANIENIA
Pkażdego rodzaju winny być przed jakimkolwiek zanieczyszczeniem ochro-} 
i niont, — gdyż przez takowe najmniejsze zranienie w bardzo ciężką 
! ranę zamienić się m oże. Od 40 lat znana maść ściągająca, zwana 
[ Prager Hauesalbe, okazała się do tego najstosowniejsza. —  Maść ta 
I utrzymuje ranę czysto, ochrania takową, łagodzi zapalenie i ból, działa I 
i ochładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 1189 15

gig* Przesyłka codziennie. ™ ■
[Cena 1 dużej puszki 70 baj., 1 małej 50 hal. —

%% nadesłaniem kor. 8*16 za 4/1 puszki, kor. 7 
I za 10/1 p., franco do wszystkich stacyj anstr.
| węg.monarchii. — Wszystkie części opakowania no~
1 sza prawnie depo owaną markę ochronna.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  „  .
kB. F R A G  NER,  c. %. dostawca Dwornj 

fttti jwi um p m u  ftoła Itrm, rfc iL Imfe JM- 
ittMj 1  otitatl sitn-Ujt-:. — U In M i in u L  J | M !

W

CriattsKie wiuosrctta stołowe
kosz 5 kg. kor. 8*20, winogrona zi­
mowe kor. 3*50, orzechy kor. 4*— , 
pigwowe jabika kor 3’—, pomido­
ry kor. 1 80. Wys. (niefrau.) GIÓSZ 
Bćla, Erlau (Węgry). Kor. niem.

Pierwszy i największy w kraju

SKŁAD 1ASZYN  
do s z y c i a  i haftu 

wyrobów trykotowych I 
maszyn do pisania który 
nie posługuje się agen« 

tami.
K an ka  
haftu 
b e z ­

płatnie
Cenniki 
gratis 
franco 
Przyjmą 
je ró­
wnież 

maszyny 
do szycia 

wszelkich systemów do naprawy 
Jónef Iwanicki, 

mechanik i specjalista. 
L W Ó W , Hotel Żorża.

N ajlepsze i najtań sza  źrtf* 
dl o zakupu a !

Do łaskawej wiadomości! Od mo-
i oh instrumentów muzycznych nie­
ma żadnego cła, ponieważ są wszy­
stkie wyrobem krajow3*m. Gwaran- 
cya. Wymiana dozwolona, Inb zwrot 
pieniędzy. — Polecam najlepsze 

-  ręczne harmonie 
ffr.306V410 kla­
wiszy 2 rejestry 
50 tonów, wiel­
kość 31 razyl &L 
cm. K. 7.90. Nr 
30774 10 klawi­
szy, 3 rejestry, 
70 tonów wiel­
kość 31 razyl5%  

cm. K. 8.60. Nr. 66374 »Volksfreund 
Akkordeon" 10 klawiszy, 2 rejestjy, 
50 tonów, podwójne brzmienie S 
trąbki, wielkość 31 razy 15 cm. K. 7.40. 
Lepsze harmonje po K. 9.50, 11.40, 
13.60, 14.20, 16.50, 2&50 i wyżej. 
Proszę żądać Cennika. Szkoła samo- 
uczenia się do każdej harmonii diu> 
mo. Gwarancya za porządne i dobre 
wykonanie. Wyśylka za zaliczką 
przez Dom Wysyłkowy instrumęn- 
muzyeznych H anus K o n ra d  c.ik. 
dostawca Dworu, w Brtix Nr. 711 
(Czechy). Polski Cennik z przeszło 
3000 rycinami na żądanie każdemu 
gratis i franko. (1328

Największa w krąjn firma

R.PAWŁ0WSKJ
HUKÓW, RYNEK L. II.

poleca swe znakowi* 
te, przez hafoiarnm > 

' pracownie krawieckie 
wypróbowane maszy­
ny do szycia i do Haf­
tu, którym żadne i 
dorównać nie mo 
Niezrównane w 

ciu i  niedoścignione w hafcie, 
dajcie cenników.

H. Telesznrcka
W  KJEtAKOWIŻ 

przy dI. Szewskiej I. 10 |.»ze p. 
Poleca: Kompletne urządzenia salo­
nów, sypialń, jadalń stylów., serśris 
dorcei. saski składąjąoy się ze 184 
sak, kantorek i sekretarka (anp.), 
dywany perskie i' zwycz., pianino 
fortepian, biblioteki, biura, obr 
Matejki 1 Kossaka, biżuterye, 
kandelabry, lampy 1 różne 1 
mah. i  zwykłe. Ołtarz i Tabe 
Imr złocone. Wiele obrazów 
Fisharmonia 4 głos: flr. Sohie
m m  8 W W
mioty przyjmuje * ę w komże.
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FARBY WODNE
do celów szkolnyfełi w guziczkach tafelkach, las­
kach, tubach i -muszelkach, werniksy, papiery 
i przybory do malowania akwarelą. Kompletne
kasetki ż farbami wodiiemi. — --------------- — —■ —
Farby pastelowe Lefranca oraz papiery i płótna
i werniksy do t e g o ż .------------- -------------- - — — —

APARATY do wypalania na drzewie i kartonie. 
Wyroby z drzewa i .przedmioty z terako>y. Przy­
bory i wzory do robót piłeczkowych (Laubsagr). 
Wzory do wypalania i m a lo w a n ia . --------

przyrządy gimnastyczne
do uzyski: uia nadzwyczajnej siły przez regularne 
ćwiczenia w mieszkaniu. Systemy Whitęly, Sm - 
dow, Ideał. Phelau i w. i. dla młodzieży kobiet 
i mężczyzn. — — — — ---------- — — — — —- —

c o  i

( = s = S

PERFUMY i MYDŁA toaletowe angielskie, fran­
cuskie i krajowe. — Woda kolońska, prawdziwa i kra­
jowa. PUDRY de twarzy i włosów, francuskie, nie­
mieckie i krajowe. — Puszki i łabędzik! do 
pudrua — Specyalności wyrobów krajowych: 
Haya pudry i mydła dia dzieci woda kolońska z za­
pachami Mimoza. Mydło lecznicze polecone przez 
c!ra Lustra fabryki „Tlen'4. Perfumy i mydła toa­
letowe z tejże fabryki. — Mydła kwiatowe fabryki 
zakopiańskiej. — -------------  — --------------------
Wyroby wawelinowe aptekarza Bartmańskiego.--------
Woda do ust dra Cybulskiego i w. i . -------------------
Szczotki do zębów, rąk i paznokci. --------
Przybory do golenia. — Środki kosmetyczne oraz 
inne artykuły toaletowe z pierwszorzędnych fa­
bryk francuskich i angielskich. — —  ------

FARBY OLEJNE
do robót artystycznych farby olejne dekoracyjne 
i do studyów. — Pendzle - -  Płótna — Papiery —  
Kartony i deszczułki gruntowane do malowania. 
Palety — Sztalugi - Manekiny — Kije —  Spachtle 
— Noże i inne przybory do malowań oL jnych.

praktycznie zestawione Kasetki - -
z przyborami do malowania olejnego. Przybory 
do modelowania. Farby i środki clo malowania 
na porcelanie aksamicie, chromofografi i na go­
belinie, drzewie i terakocie.--------------------- —

Artykuły Ghirurgiczne i hygisniGzns tfo pielęgnowania choryr.li.
PR ZYR ZĄD Y LEKARSKIE. Papier klozetowy. 

N OWOŚĆ!
„ZERO ", hygieniczna wata klozetowa.

Ogłoszenie iieytaeyi
dnii 11 iislspida 1907 rolo i dni naslępngd.

D Y R E K C Y A
Kasy Oszczędności m. Krakowa

podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym

Zakładzie pożyczkowym
na zasiaw y ruchom e

u
w złocie, srebrze i drogich kamieniach 1

a mianomicie: Nr. 25.521 z r. 1904, Nr. Nr. 37.569, 38173, 
39.624 i 39.985 z r. 1905, Nr. Nr. 4.740, 8.004, 8.421, 9.230, 
9.489, 10.537, 10.684, 10.9C0, 10901 i 13.143 z r. 1906 oraz
od Nr. 13.543 do Nr. 31.843 z r. 1906 t. j. do dnia 31 paź- 
diernika 1906 r. włączenie tudzież ubrania, bielizna, 
dywany, maszyny do szycia, rowery, broń myśliwska, 
aparaty fotograficzne, reiszeigi, mikroskopy, obrazy 
i książki, Nr. Nr. 9.958 i 13.401 z r. 1906 i od Nr. 17.352 
do Nr. 19.974 z r. 1906, oraz od Nr. 1 do Nr. 6.631 z r. 1907 
t  j. do dnia 30 kwietnia 1907 r. włącznie zastawione, 
a dotąd nie wykupione ani prolongowane, stosownie do § 22 
Statutu, zostaną sprzedanę najwięcej dającemu w drodze 
publicznej licytacyi, która odbędzie się dnia 11 listopada 
1907 r. i dni następnych o godzinie 9]|2 przed południem

przy ulicy Szpitalnej I- 15.
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym in­
teresie przed terminem licytacyi do dnia 9 listopada 1907 r. 
włącznie pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich

zastawów. (1417

Oryginalny
„ROSKOPF KOLEJOWY'
Prawdziwy . _ g y s  

z la ^ § § ^ r ' ochroimą
»ar«ą l\, 4

Zł. 3.50

Mój oryginalny „RoBkOpf K olejow y”  remontoir k o t w i c e p o ­
siada 82 godzin idący werk, k ryy  szkłem., z łożyskami r biwemi 
rai, z tarczą’ etnaliowąną, szc elnie zamykający się. prawdziwą ni­
klową, grawirowaną kowertę^plo otwierania, patentowanym o op 1 em 
do naciągania, skutkiem czego przekręcenie sprężyny jest w . lucrone 
czone. Każdy zegarek ma kompasowy przyrząd regulacyjny i utrzy-_ • _ _ _ _ - T_ .. .1 J Jkf —— A. n J aLTm <4 A n A /I a -Z M t*l 4- D lWfłńCl ii Imuje czas w każdej porze dokładnie co do minuty, Przeszło 10.000 
sztok dostarczam c. k. kolej, państw, ko najlepszamu zadowoleniu. 

B ez sekundnika K. 7. —  ze  sekundnikiem  K. 8.
3 lata pism. gwaraneyi. — Za nieodpowiednie Zwrot pieniędzy. 

W ysyła za pobraniem.

MAX BÓHNEL
Wicu, tY., jdargardkcnsłraysc 27.

Sądowy taksątor i rzeczoznawca
Żądajcie cennika z 2.OC0 xycin darmó i opłatnie 

Do Pana M a x a  B tfh nela  W ie d e ń , IV . 5 przyjemnością don o 
szę Panu, że z przysłanych zegarków jesteśmy bardzo zadowoleni 
Chodzą znakomicie. ‘

Z powianiem
Ech Ż u r e k  starszy rewident_c. k. KoLgi ..państw,, Tryest. 

(Ostrzega się przed' naśladownifttwami)

pierwszo urakow^j
elehłro-mechaniczna

POLECA

rc zmaita
 ̂ wyborowe

gatunki
h

P a lo n e j
najnowszym  
r 'najlepszym  

sj)( sobem

f t

K R A K Ó W
iŁ4ą.

za pomocą 
gorącego 
powietrza

po cenach
najprzystęp-

niejszych.

Nie dgjmy się oszukiwać!
Niemieckie T U T K I cygaretowe, jak również niemieckie BIBUŁKI 

cygaretowe, kupujemy ciggle, a nie wiemy, że to wyrób wrogów naszych.
Tytuł* polskie, ruskie, zazwyczaj patryotyczne, jakich oni uży- 

tyłko podejściem. —  Na odnośnym towarze powinna byćw ajg, sg . . . . . .          r . —
wymieniona flrma polska lub ruska, która ten towar wytwarza i któ­
rej nazwisko wszyscy znamy.

My przemysłowcy Polacy i Rusini, nie mamy powodu 
wstydzić ąię nascych nazwisk. A  więc precz z wyrobami, 
które ńie posiadają nazwiska przemysłowca polskiego lub 
ruskiego.

Szanujmy siebie, jeśli nie chcemy zginąć!
Mr. W ł. Bełdowski

właściciel Zakładu przemysłowego „NORIS“
Kraków, Starowiślna 26 (dom własny).

Szczególniejszą uwagę zwracam na tutki ,.Salve80l<(. —  
„Fram“ ze 8alvesolem. — „Daimios“ ze Salvesolem. Wszystkie 
są pierwszej jakości. Wata „SalvesoS“ umieszczona w tutkach 
pochłania nikotynę, a więc usuwa jej szkodliwe działanie na 
organizm ludzki.

Wata „SALW ESOL“ . nadaje się nawet do najmocniej­
szych tytoni i cygar. — Do nabycia w c. k. Trafikach i le­
pszych handlach. (1015

m onopob
HERBATA z RĄCZKA

DO lfl łyCIfl W CHŁED 
Gflbicyi : : : : : : : :
S O b l U S Z B R O S S E
K R U K Ó W , P a ła c  S p is k i

JEDYNA W  KRAJE

F & B R Y & &  P A S Ó W

m aszynow ych

Ignacego Wurma
w Krakowie r.l. Kanonicza 1. 1H.

Za;. I ad ertyscycisr 
Kamieniarski 

tf,,l

:.ap'zeciw cmentarna
v Krakowie posiad ą 
•vielki wyb. got. pemst- 

piasJs., granitu i
muru. PodeimuW się
wykon, grobowcós* 
miejscu i na prow.

Najlepszą bez wonną nmeksplodującą

1881 0

jfofl? salonową i cesarską 
Spirytus do kwiecenia i pa­
lenia - - Oliwę ąoftielną

poleca

Wojciech Biedroń
przy n i.Z w ierzyn ieck iej 1.22
obok koszarów Tienn. —  Odstawa 
do domu bezpłatnie od2iitr. «zwyz. 
Ceny zniżone. [1402

T a n i e  c z e s k i e *

P i E B S E i  1
5 kilo, świeżo dar42 

_ _ _ _ _ _ _  K. 9'HO, lepsze K. 12,
białe, puchowe, darte, Kor. 1.8, 24, 
śnieżno-białe, puch., darte, K. 8‘J, 86

Wysyła opłatnie za pobraniem. 
Zwrot Inb wymiana dozwolone
zwrotem porta. — Benedici*Sachstrt 
Lobes 284, p-. PUsen, Czechy.

di
Znane z dobróci

e

WISIEĆ
suszone ua Kompot

poleca handel pod firmą

Wojciech O l s z o w s k i
w Krakowie. Mały kynclj.

NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
PARYSKIE

T01R3R3 m
00 ĆELOU SHlIITHRIłtrCH — POLECAJĄ 

Reim i Spółka
Kraków, Rynek Główny Linia A-B 
CEliniK BBRnO* WYSYŁKA OUKRETRF

Krakowskie j
T o w a r z y s t w o  zaliczkowe U r z ę d n ik ó w

ulica Grodzka I. 52.
płaci od t października 1907 od 
wkładek na oszczędność złożonych

5 proc.
Podatek opłaca z własnych fun­

duszów. (1414

Ogłoszenie! [271

i
Wina do Mszv św. dostać możn 
u ks. Petra Krawec.w Haucszowoae 
p. loco Szepes megye Węgry. 
S to ło w e  b ia łe  a 46, 50, 60,

80 hal. liter.
C ze r w o n e  od 70 h. wyżej. 
T ófcaj a a m o r t d a a r  a’ 1,

1.60, ■ 2 kor.- 
Tokaj słodki (ausłwuth) a 

6 kor. litr.
R^czą za prawdziwość w?na wk 
ks. Jan Kwi&tklewioa z Sromowi 
ks. Antoni Łętkowski z Krościenki

1.50

5,

Wydawca i redakter odpowiedzialny dr. Antoni Beanpre. W  drukarni „Głocn Ntroćau pod Mtząden 8 t  Temaszawzkiogo w Krakowi*.


